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prof. Wincenty Drabik, 


"Y T 


Pogrzeb 


Londyn 5.7. (Specjalna wiadomość 
Echa). W Londynie oczekiwana jest z 
niecierpliwością i wielkiem zaciekawie- 
niem nowa deklaracja prezydenta Roo- 
<evelta. Wedle informacyj amerykań- 
skich deklaracja ta ma być odczytana 
dziś 

o godzinie 11-€j przed południem. 
Przysziość konferencji ekonomicznej | 
jei prac zależy. obecnie od nowej dekia 
racj. Losy konferencji są obecnie w rę 
kach Roosevelta. 


A ANGLJA?.-. 
Waszyngton, 5.7- (Specjalna wiado- 
mość Echa). Negatywne stanowisko pre 
zydenta Roosevelta w sprawie stabili- 
zacji dolara 
znalazło poparcie 
amerykańskich kół parlamentarnych. 
Podkreślane jest, że Anglia oddawna już 
zdewaluowała funta, a nikt przeciw te- 
mu nie protestował, podczas gdy teraz 
złotowe państwa europejskie 
nie chcą zrozumieć, 
iż polityka inflacyjna jest warunkiem 
nieodzownym pokonania kryzysu. 


+4 
PRE: 


For MARARA Ly! 


W poniedziałek, 2 b. m. zmarł nagle po 
operacji szczęk znany i ceniony artysta, 
wybitny dekorator teatralny ś, p, proi 
Wincenty Drabik, którego podobiznę po- 
dajemy na naszem zdjęciu. 


Przedstawiciele państw w Londynie nie - próżnują. 


Polska nowego paktu nie podpisze. 


Londyn, 5 lipca (specjalna wiadomość |tworzy pozory na tok spraw w których 
Echa), Wczoraj podpisany został drugi | wszyscy jeszcze biorą bezpośredni u- 
pakt bezpieczeństwa pomiędzy Sowietami dział. 

Turcją i Małą Ententa t. j. Czechosłowa 
cja, Jugosławią i Rumunią. Pekt ten 
jest podobny pod wzgledem określenia 


EGZĘMPLARZ KONWENCJI 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY. 

do zawartego ostadtio Warszawa, 5 lipca, Ministęr Raczyń 
REY | Sowietami Polską, — Rómiunją, | ski przekazał ż Londynu . ministerstwu 
Estonją, Łotwą, Persja i Afganistanem | Spraw zagranicznych. egzemplarz podni- 
Różni się ön tem od paktu ośmiu, że każ: |STnci wczoraj konwencji między £-miu 
de! państwo może do niego przystąpić. |Pzistwami w sprawie określenia napa- 


r stnika. W najbl'ższým czasie zdeċydo- 
Nowego paktu Polska nie podpisze bo- wana będzie ratyfikacja tej konwencji. 
wiem jest on identyczny z pierwszym lecz 


ma specyficzne cele polityczne. Jak dłu- 

go potrwa konferencją rozbrojeniowa za Aei Ois | 

zadu oi paktón otwartych Ponierajcie Czerwony Ii! 

è e a e 

Marszałek Pilsudski w Wilnie. 

Konferencja z m.nistrem Beckiem. 
Wilno, 5 lipca (odwk.) — Wczoraj | W Wilnie odbędzie się 
przybył z Pikiliszek do Wilna i zamiesz* narada marszałka Piłsudskiego 
kał w pałacu reprezentacy'nym marszałek | z ministrem Beckiem na temat aktualnych 


Piłsudski, Jednocześnie wczoraj. wie zo- | zagadnień politycznych. 
rem wvjechał do Wilna minister Beck. 


. + 

Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał nad morze. 

Warszawa, 5 lipca, Prezydent SE] okres 

czypospolitej opuścił dziś Warszawę i'u na statku „Gdynia“ 

dał sie nad morze na letni wypoczynek in pełnem morzu. 

Prezydent Mościcki. zamierza spędzić ten oniri 


Prasa warszawska u przedstawicieli w. m, Gdańska. 


CDe 


ik dstawiciele W, M, Gdańską: prez. Senatu dr. Rauschning I wice- 

ea Par. Grolser, którzy w ub poniedzialek bawili w Warszawie, przed 

stawicieli prasy warszawskiej. Na zdjęciu widzimy prezydenta Senatu dokto- 

ta Ranschninga (1) i wiceprezydenta dr. Greisera ol w otoczenia przedstawicieli 
prasy 


a 00 e Z w w, 


Ameryka wie co robi... 


światowej konferencji 
Pe Sre EN s AE a a AN TR HA 


Londyn czeka na nową deklarację prez. Roosevelta. Sm 


KONFERENCJA. 


Paryż, 5.7. (od wł. kor.) W nadcho- 
dzący piątek ma się zebrać w Paryżu 
«onierencja państw, które podpisały de 
klaracię © pozostanie 

przy parytecie złota. 
Konierencja ma na celu wytyczenie 
linii w dalszej akcji 

Londyn, 5.7. (Tel: wł.) W dobrze po 
imformowanych kołach konferencji wy- 
raża się przekonanie, że zwołane na 
czwartek przed południem posiedzenie 
Llenarne konferencji będzie równocze- 
śnie ' jej pogrzebem. Prawdopodobnie 
Liuro konferencji jako takie pozostanie. 
sest również możliwe, żę prace nie- 
których komisyj, co do których istnieje 
pewna możliwęść konkretnych ` wyni- 
bów będą pośpiesznie 

prowadzone nadal. 

Delegacja amerykańska po deklara- 
cji Roosevelta znalazła się. w bardzo 
ciężkiem położeniu. Zwróciła się zatem 
żelegraficznie do prezydenta, prosząc o 
Lrzesianie projęktu własnej rezolucji w 
sprawie stabilizacji walut, który mógł- 
by dać komisjom pewną podstawę do 
ewentualnej dalszej pracy. Delegacja 
angielska wobec naprężonego położe- 
nia zdecydowała się własnego oświad- 
czenia w sprawie stabilizacji nie wyda 
wać. 

Prasa angielska zajmuje bardzo 0- 
stre stanowisko przeciwko deklaracji 
Roosevelta. Według ogólnego zdania za 
dała ona konferencji 

cios śmiertelny" 
Mektóre dzienniki zwracają uwagę na 
miestychany brak koordynacji pomiędzy 
Waszywatonoń a delegach - amerykań- 
<ką w Londynie. która wobec deklara- 
cji Roosevelta zajęła stanowisko raczej 
krytyczne. 


„ABY WINA SPADŁA NA INNE 
PANSTWA..." 


Nowy Jork, 5.7. (Tel. wł.) W czasie 
posiedzenia gabinetu na pokładzie okrę 
ru wojennego „Indjanopolis* omówiono 
1a wstępie działalność Roosevelta. Ame 
rywanskiej delegacji w Londynie poleco 
no występować energicznie przeciwko 
odroczeniu konierencji, aby wina ewen- 
tuainego przerwania narad londyńskich 
spadła na inne państwa. Rada zajmowa 
ła się następnie wyczerpująco wew- 
nętrzno-amerykańskiemi zagadnienia- 
mi zospodarczemi. 


ODROCZENIE PRAC. 


Berlin, 5 lipca, (Specjalna wiadomość 
Echa). Według nadeszłych z Londynu 
informacyj, los Światowej Konferencji 


Chińska armja czerwona 
wzięta do niewol. 

Szanghaj, 5 lipca (Tel. wł.) Dnia 2 lip 
ca doszło koło Czanczau do walnej roz= 
prawy pomiędzy chińskiemi wojskami 
rządowemi a czerwoną armią. Jak po- 
daje urzędowy komunikat — cała armia 
została wzięta do niewoli, choć brzmi 
to trochę nieprawdopodobnie. 


Ankieta o aresztach 
gminnych. 


Warszawa, 5.7. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, przystępując do uregu- 
lowania sprawy aresztów gminnych w 
województwach środkowych i wscho- 
dnich, rozesłało ankietę celem zebrania 
danych o stanie istniejących aresztów 
eminnvch oraz kosztów utrzymania. 


Do'ar prywatnie 6,60. 


Pr watnie dolar papierowy w żąda- 
niy 6.02, w płaceniu 6.60; dolar złoty w 
żądaniu 4.25, w płaceniu 9,20; funt an- 
zielski w żądaniu 30.15, w płaceniu 
30.16; abel złoty w żądaniu 4.90, w pła 
ceniu 4.65; marka w żądaniu 2.11, w 
jiacenu 240za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35.10. 

Bask Polski dziś w godzinach ran- 
tych- płacił za dolara 6.60. 


ekonomicznej. 


Gospodarczej uważać można 
za przypieczętowany. 

Na posiedzeniu t. zw. małego komitetu 
państwa o walucie złotej wystąpiły z 
wnioskiem o bezterminowe odroczenie 
konierencji gospodarczej. Wielkie mo- 
cerstwa wyraziły swą zgodę z uwagi 
na faktyczną niemożliwość uzgodnienia 
poglądów. 

O godz. 18 Mac Donald oficjalnie wy- 
sunął propozycję odroczenia, 

która została przyjęta 

Termin wznowienia prac nie został usta- 
lony.. Przypuszczalnie konferencja zwo- 
łana zostanie ponownie dopiero w stycz- 
miu 1934.. Jedynie kilka komisyj o pod- 
rzędniejszym znaczeniu kontynuować 
będzie tę pracę nadal. Pożegnalne po- 
siedzenie plenarne odbędzie się w nad- 
chodzący czwartek. 


Chwała kolarstwa francuskiego mistrz 
Pellister wywrócił się na 3-cim etapie bie 
gu, tracąc w ten sposób kwadrans 
Czas, 


Nocna procesia w cyrku Nerona, 
Ku czci pierwszych męczenników rzymskich, 


(Citta del Vaticano, 57. (KAP). Na 
jednym z placów miasta watykańskie- 
go, na którym niezdyś znajdował się 
cyrk Nerona, odbyła się uroczysta pro 
cesja ku czci 

pierwszych męczenników 
rzymskich. 
Kazanie poświęcone pamiątkom histo- 
rycznym, dotyczącym męczeństwa 


chrześcijan podczas pożaru Wiecznego 
Miasta za Nerona, wygłosił ks. Pio 
Cenci, dyrektor tajnego archiwum wat 

kańskiego. Prefekt Kongregaciji Propi 
zandy, kardynał Fumasoni Biondi udzie 
IN uczestnikom uroczystości błogosłu= 
wieńistwa przed pałacem gubernatora 
miasta watykańskiego i na Piazza Pri 

tomartiri Romani. 


Ludożercy 


uniekli żyvwcem 


siedmiu rybaków, 


Mailla, 5 lipca. (Speciala wiadomość 
Echa). Władze lokalne walczą enerzicz- 
nie z łudożerstwem, które uprawiane jest 
przez najdziksze plemię krajowców. na 
zywanych Morosami. Ostatnio ludożer- 
cy na wyspie Batana 


mpochwyciji 7 białych rybaków: 
i po” zadaniu im straszliwych mak upie 
kli żywcem. poczem”* zbiegli, Na miejfsee 
wysłano ekspedvcię karta Doszło do 
starcia w którem 13 krajowców zesta- 
ło zabitych, reszta uciekła w góry. 


-—o 0P —- 


Eksplozja w podziemiach kopalni. 
Pięciu górników zabitych, 


Berlin, 5 lipca, (Tel. wł.) Na kopalni 
„General Blumenthal” w Herne w hali 
przeładunkowej, praw dopodobnie wsku- 
tek zapalenia sie pyłu węglowcgo, na- 
stąpiła groźna w skutkach eksplozja. 
Pięciu robotników, pracujących wpobli- 


|żu 
Bank polsko-so 


zostało zabitych 
na miejscu. z pośród 7 ciężko rannych 5 
zmarło w szpitalu. Życie dwńch innych 
wisi na włosku i prawdopodobnie nie da 
się ich uratować. W -szpitalu. leży poza 
tem 6 Iżej rannych ofiar katastrofy. 


wiecki 


dla ułatwienia tranzakcyj gospodarczych. 


Warszawa, 5.7. W kołach gospodar 
czych powstała myśl powołania do ży- 
sa souijainej mstytucjj finansowej dla 
ułatwienia tranzakcji gospodarczych 
iedz Polską a Sowietami, w szcze- 
gólności dyskontowania 

wękslj sowieckich. 


Rank Polsko-Sowiecki miałby się opie: 
:'ać o konsorcium kapitalistów polskich, 
„taz o pewne kredyty zagraniczne. W 
iej chwili sprawa znajduje. się w Sta 
djum rokowań między przyszłymi jego 
soiskim członkami, poczem wymagać 
będzie jeszcze zgody rządu polskiego. 


o)— 


Znieważenie świeteao obrazu 


Bluźniercę aresztowano, 


Włocławek, 5.7. (od wł. kor.) Nieja- 
ka Szyborowska Stanisława zam. we 
Włocławku przy ulicy Dziewińska 21 
zameldowała, że Hentkowski Stanisław 
zam. vrzy ul. Nowomiejskiej 3 dopuścił 
się znieważenia wizerunków Pana Je- 


zusa i Matki Boskiej przez wydłubanie 
"czu i nosa oraz złorzeczył i wyśmie- 
wał. się z Sakramentów Świętych. Hent 
kowskiego wraz z dochodzeniem prze= 
kazano władzom sądowym. 


Policjant usiłował zabć żone 


i sam odebrał sobie życie. 


Częstochowa 5.7. O godzinie 5-ej po|mieszkałej w Częstochowie rodziny, w 


poludniu w domu przy ul. Mokrej 12 ro 
zezrał się wstrząsający dramat rodzin 
ny. 

St. posterunkowy P. P. 46-letni Ed- 
ward Bojewski, były funkcjonariusz po 
licji częstochowskiej, ,a ostatnie prze- 
niesiony do wsi: Słupia (pow. 


włosz-|ubaw. Zmarły tragiczną śmiercia 


wyniku 

nieporozumień małżeńskich, 
postrzelił żonę swoją Ludwikę w obie 
ręce, a następnie wystrzałem rewolwe 
rowym w usta odebrał sobie życie. 


Stan rannej mie budzi. żadnyz! 
Ro: 


czowski). przybywszy na urlop do za-ljewskt osierocił troje dzięci. 


e. . 


—— 


O starcie włoskiej gokadry. giuro.: 


LONDONDERRY, 5 lipca. — Dotąd brak jakichkolwiek |wod «rop 


wiadomości o starcie włoskiej eskadry lotniczej gęnerała 
Bilbo do Islandji, 


Japońiczycy skomnfiskowali 


dwa statki sowieckie. 


Tokio, 5 lipca. Policja japońska are 
sztowała 30 obywateli sowieckich pod za 
rzutem, iż jako agenci sowieccy uprawia” 
ją na wyspach Kurylskich 

szpiegostwo. 

W związku z tem japońskie statki p 
lięyjne  skonfiskowały  wpobliżu tych 
wysp dwa statki sowieckie, a mianowicie 
jeder parowiec o pojemności 4 tysięcy 
tonn i statek rybacki o pojemmości 10 
tonn. Konfiskaty dokonano na pełnem mo 
rzu wpobliżu Paramuszir. 

Tokio, 5 lipca, Minister spraw zagra 


nicznych hr. Uszida przyjsł ambasadora 
sowieckiego, który mu wręczył protest z | 
powodu konfiskaty dwu parowców rosyj 
skich, ma których miano uprawiać opie: 
gostwo. Ambasador sowiecki zażądał 

wydania skonfiskowanych -okrętów. | 
Rząd japoński odmówił wydania ich i o” 
świadczył, żę aresztowani! Rosjanie będą | 
postawieni przed sadem, 

Z. powodu tego zajścia zaostrzyły stę 
stosunki japońsko-sowieckie jeszcze bar” 
dziej. 


Nieprzyzwoite gesty inżyniera. 
Skarga służącej. 

Warszawa, 5 lipca. Przed sądem 

grodzkim 15-40 oddziału znajdzie się w 


najbliższych dniach osobliwa 
pównezo 


się nagle mżyrier i rozpoczął nieprzye 
zwoite czyny. Gdy policiant wyskoczył 
| zza kotafy, inżynier skrvł się, 

Obrona oskarżonego inżyniera  tlu= 
maczy, że jest on człowiekiem chorym 
na ekshibicjonizm i nie zdaje sobie sprae 
wy ze swoich czyńów. Mistbrię tę do- 
kładnie zbada sedzia na rozprawie. 


sprawa 


inżyniera chemii, 
oskarżonego o nieprzyzwoite czyny | o- 
brazę moralności publiczneł. 

Skargę przeciwko temu inżynierow 
wniosła służąca Maria S. Każdego dnia 
bowiem, zdy sprzątała. pewien inżynier 
zajmujący naprzeciwko mieszkanie, uka- 
zvwał się nago w oknie | czynił 
przystojne gesty. O sprawie zawiadomio 
no policję, 

Urządzono taki 


| Wylewy w Wileńszczyźnie. 


Wilno, 5,7. W ostat. dniach silne ulewy 
spowyndały wezbranie rzek w powiecie 
postawskim. Rzeka. Kamalka wylała w 
ckvlicy  Podbrodzia-Królewszczyzny i 


Vana 


eksperyment: poli- 


cłant ukrył się za kotarą, a panna Ma-|Zalaia tor kolejowy koło stacji Łyntu- 
rysia py-Chodykiszki. 

zaczeła sprzałać. w związku z tem tor kolejowy na 
W tej chwili w otwartem nkuie ukazał |przestrzeni 50 metrów został zniszczony 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-Pioitrkó w. 


Autobusy na powyższej linii odchodzą de Piotrkowa o każdei pełnej godzinie od 7-0| rano | 
do 2i-ej w wiecz. x ul. Wólcznńskiej 232 :riy Dwortn Południowym 


Czas przyłazdu godzina I 30 cens sł. 340 


DOKTOR Dr. med. 


KLINGER DR. HELLER 


Specj. chor. wenerycznych, skór-| specj. chorób skórnych, wene- 
ayeb, włosów (porady seksualne) rycznych i moczopłciowych. 


Andrzeja 2. tel. 132-28.| rzaugu 8, telet. 179. 


Traugutt 8, telef. 179-89, 
Przyjmuje ód 9 do 11 rano | od 6 do 8 wiacz 


Przyjmuję od 8 — 11 r i od 4 — 8 wiecz. 
w niedziela i święta od 10 da 12 w poł W. nisdzieje i święta 21 — 2 pp 


Dr. med. 


L. BERMAN NC m ee 


owrócił 
Spociiiicia chorób wenerysznych PE zę * 


skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15%, tel. 149-07 Przyim. sods, od 10—12 t do 5—8 po poł. 
Frzyjmuje od godz Bei do 11 ef i od 4-6) do | Ceny lecznicowe. 

Ba w niedziele | święta od godz 9e do lei. 

Dla niezamożnych eny lecznic. | 

| 

| 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98.. 


Choroby weneryczne; 
moczopłiciowe | skórne. 
10 rano * 5—8 me o. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWAĄ 


Choroby skórne i wencryczno. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przyjmułe od 8 do Ib-rann | od à do £ wieczó 


Przęimuie 61 £ 


DOKTÓR 


REICHE 


Sepcialista chorób skórnych 


DOKTÓR 


H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne | 
| moczopiciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32) Południowa 28, t:l. 201-93 


Previpuie gd godz. F—16 I2m2 &—E wiecz Przył muje od = a rano ye pły wiser 
aledriele ' twine od © do II rann w niedziele i dw'ęta — 


t 
Chorzy yr różne kalëctwaà | 


pomoc I skutek bez operacji, 


RUPTUBZ, jako też kaieciwa nić wolno zaniedbywać, gdyż skutki cies 
zycia ludzkiego mą bardzo niebezpieczne. Rupturs staje siy wielką jak 
głowa ludzka i konewko spowodować może emiertolne powikiąnia kiszkowę. 

Specjalne lecznicze bundaże ortopedyczne gumowe mojej metody tisu- 
waja radykainie pajniebespiecz niejsze |  najzastąrzalsze ruptury- 
u mężrzysńn, kobiet 1 dzieci, Na skizywienie uręgosiupa. przeciw two. 
raeniv sio garbów | grużlicy, losan. gorsety Grtopodyczna Dia skrzywio 
nych nóg $ płaskich bolących stóp, wkiady ortopedyczna. Sstucane reos 
t not. 

świadsęjwa pochwalne wystawili prot, uniwersyt: Prof, dr. E. Rarser 
prot dr. J. Marisehier. prof, dr. B Kiełąnowski, 


Spec. J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
tóni, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221 - 7. 
Przyjmujo od 3—1 ! od 3--7, UWA Ga: Osobiste jawienia się chorych jeet 

konieczna, Ubezpieczonych w Kasię Chorych m Łodzi przyjmuję 

PODZIĘKOWANIA 

Córka moja Maria lat 17 a powodu choroby kręgosłupa i gruźlicy kostnej pozo 
sawała przez cługi czas w leczeniu wielu lekarzy i w lecreolu szpiislnem Stan shoro» 
by mimo to stale pogarsza! się wreszeie npałąpił paraliż, | stan isi byt beznadziejny. 
Wobec lego zwróciłem się do Specjalisty W, Pana Dyr. J, RAPAPORA w Łodzgł, uł. 
Wå czaóska 10, kióry nie srczędził irudów i spowodował te, że po uplywie kilku tygv- 
dai córka moja opuściła łoże, odzyskoła władzę w kończynach przez załężenie spacjal- 
nego leczniczego aparatu ortopedycznego, Wyrażamy mu przelio podziękowanie za jego 


pełną poświęcenia pracę 
(—) Ignacy i Józefa BARTOSZEWSCY 
Łódź ul. Naplórkowskiego 172 


„£ € H 0* 


Zdarzenia i wyp 
ubiegłej doby. 


(—) W Zjednoczonych Zakładach Scheibiera | 

è Grohman4 wszystkłe niema! zakłady z po 

robotnków zostały mieru- 

chomione od dnia 3 b. m, na okres dwóch ty- 
godni. 

ne są jedyne oddziały ceńkiej przę- 

„ przerwy raz oddział . kolorowej 

v luj który narazje został  unierucho- 


mony lecz.od. dwa 9.b, m. wznawia produkcję, 

Z urlopów korzysta około 4000 robotniców 
I majstrów, 

(—) Poczynając od dula 1 lip r. b. w są: 
dach grodzkich wpro owy zwyczaj, 

Oto na wszystkie trzy sale sądów, gdzie roz 
parywane sa Sprawy karne, delegowany zosta- 
je codziennie kolejno z komisarcjatów (na każdą 
salę Inny komsarjat) jeden przodownik, który 
pełnić będzie funkcję, zbiśżoną do czynności pro 
kuratora, albowiem w sprawach karnych pode 
trzymywać będzie oskarżenie, 
(=) Na dworcu kolejowym 


wadzono nt 


la, zamordowana $, p, Lusia Zaremblanka mias 
fa wczoraj miejsce poważna -katastrofa ko- 


Va dworcu zebrała silę spora llość pasa» 
erów, oczekując ma odjazd pociągu do Lwos 


wa. Pociąg staf na stacji trzeba było do 
niego tylko przyczepić lokomotywę. 

Z niewiadomych przyczyn parowóz wie» 
chał na tor, gdzie stały wagony osobowe, 
przyczem nastąpiło zderzenie, 5 


Skutki! zderzenia były  strasmie. 

Trzy wagony wyskoczyły z szyn, a Je 
den z mich przewróci się Í został? cajkówicie 
strzaąskamy, 

Z pod szczątków rozbitego wagonu słychać 
było jęki rannych, 

Rzucono słę niezwłocznie na ratunek, 

Przy pomócy pasażerów | służby kolejowej 


wydobyto nfeszemgóliwych oraz wezwanó pò- 
moc lekarską. 

Z pod gruzów wydobyto 13 osób ciężko 
rannych 


Rannpmi okarafi się inkasent Samuel Drozd, 
który doznał zgntecenia kfatki piersiowej, Jô- 
zef Każzściewicz, naczelnik wydziału  woje- 
wództwa, Marja Prymak, Michalina Wysplań. 
ska, Anna Wesell, Józef Ostrowski, Marja Ko- 
zial, Marja Wójcik, Ewelina Edelman, Julian 
Barar, Stelan Baran, Antoni Czndłek i Zofia 
Rytkakówna, 

Doznaąłli op poważnych kontuzi 

Na miejsce katastrofy przybył niezwłocznie 
pocłaz sanitarny z lekarzami, którzy omatrzy* 
H  mmych | przewieźli toh do Lwowa, 

Dochodzenie wykazało, że -winę ponos. 
zwrotyczy, Królikowski, 

H) Dekrotem ministra sprawiedliwości mia- 
nowani -zostali sędzia. handiowymi przy sa- 
dzie Okretówy w Botri ya: okres | Zletnf: 
pp, Dyr Władysław-Patrmzarten, dyr. Henryk 
Faterson, prezes Ryszard Frankur, dyr, Alsk= 
sander Heyman, dyr. Józef Jablkowski, dyr, 
Wacław Klawe, inż, Eukenjusz Krasuski, Inż. 
Emir Loth dyr. Mieczysław Nomteld, prezes 
Józef Pinkvs, inż, Jan Rang, dry. Zygmunt 
Sch'nazel | dyr, Daw(d Wyszewiański, 

Wyżej wspomniani sędziowie handłów! zło 
żą przysięgę po terjach letnich, poczem obej 
ma urzędowanie. 

l) Dowładuiemy ste, że Mozba kancelaryj 
notariuszów przy  Wydzłałąach Hipotecznych 
Sądu Okręgowego w Łodzi zostaja powięk- 
szonę o trzy nowe kancelarie, które mieścić 
stę będą przy uley Pomorskiej pod Nr, 21 w 
starym tmachw hipotecznym Jednym g Noe 
wych notarjuszów Wipotecznych mianowany z0- 
stał p. Józef Mo'denhawer. dotychczasowy 
notariusz przy Wydziale Mipołocznym Sądu 
(irodzkiezo, który wskutek otrzymanej nomi. 
nacji przewósł kiš swą kancelarię do wyżej 
wymienionego mmachu 2 dniem =! lipca r. b. 

(=) W nadchodzący czwartek przyjeżdża 
do Warszawy Karol Radek, naczelny- publięy: 
sta | kierownk polityki zagranicznej central- 

nego organu sowieckiego „Tzwiestła”, 

Przyjazd p. Radka do Warszawy będzie re- 
wizytą na wizytę, złożoną w swoim czasie w 
Moskwie przez redaktora naczelnego „Gazety 
Polskiej” posła Pogusława Miedzińsk ego, Po. 
byt p. Radka w Warszawie potrwa kiika dni, 

(t-J) W dniu wsrorajszym wystąpiia mae 


wenerycznych i moczopłciowych | le woda z Proto. 


Wskutek dlugotrwalych  dószczów, poziom 
wody w Prucie podniósł się © Ppółłor metra, 
Podczas gdy rzeka ta normalnie ma szerokość 
20 metrów, obecnie rorlała na szerokość pół 
k.lometra, Woda. która wystąpiła 2 brze- 
gów zalafa przedmieście Zarynek w Kołomyi 
raz przeszła przez park Studencki. 

Łudność w tef częśc! miasta ewakuowano, 

4--) Biłane Banku Polskłogo zma ostatnia de- 
kadę czerwca wykazuje rosros rapasu złota 0 
130 000 sl, de mmy 473.6 miljona ałatych. 

1—) Agencja Reutera donosi, iè w kołach poli» 
tycznych duje zainteresowanie wywołały ewentual- 
ne narady dyplomatyczne, jakie odbyć sik mają w 
Wiedniu międsy kanclerzem Dollussem a komisa. 
rzem Litwinowem, który sjedsie do Wiednia dia 
odbycie kuracji. 

W kołach politycznych interesują się ewentual- 
nością tych narad s tego przedewsnystkiem wrzlę- 
du, iż jeśli chodzi o Niemey — zarówno w Rosji 
jek | w Austrji panują od pewnego czasu tendencje 
wybitnie dla obecnych rzędców Rxesry  nieprzyjax- 


ne. 

(—) Monad mielone mie mają obowi 
kn używania urzędowego spiru telefonów. 

(—) W czwartek, dnia 6 lipca r. b. o godzinie 
20 odbędzie się 14 posiedzenie Rady Miejskiej w 
siedzibie przy ulicy Pomorskiej 16. 

t—) Wosoraj rane dokonano w Tokio zamachn 
na przedstawiciela handlowego ZSRR, w Japonii 
Koczetowa. Sprawcę zamacha aresztowano. Jest 
nim przewadniczący orcanirosii reskcyjnej Kebu- 


meigo, 


Nr 183 


adki |Śmierć „człowieka - muchy”: 


Upadek z trzypiętrowej wysokości, 


Gliwice, 5.7. (od wł. kor.) 
Walter Gierzacn zamieszkały w Gliwi- 
cach, znany był jako imponujący wspi 


nacz fasadowy. Często  dokazywa! 
sztuczek wspinając sie przy pomocy go 
łych rak 


na najwyższe piętra. 
W nocy podpiwszy porządnie z kole- 
gami, chciał wypłatać swemu przyjacie 
lewi, mieszkającemu przy ulicy Kozieł 


26-letni |Iskiej pod ur. 


5 na trzeciem piętrze figla 
i odwiedzić go przez otwarte okno z ú 
cy. Dotarł szczęśliwie do 3 piętra i już 
się miał wspiąć do okna, gdy w tem o» 
Łerwał się kawa? muru fasadoweg! 
wspinacz G. runął na bruk trotuarit 
łamiąc kark. 
W drodze do szpitala zmarł, nie 
zyskawszy przytomności. 


od 


Kapitan zastrzelił żonę. 


Dramat małżeński w Kaliszu. 


Kalisz, 5 lipca. W nocy 


działku na wtorek rozegrała się w Ka- 


w Brzuchowt- | liszu krwawa tragedja małżeńska, któ- 
| cach pod Lwowem. ndzie jak: wiadomo- zosta. | Ta wywołała olbrzymie wrażenie w mie- 


ście. 

Przy ul. Lipowej w domu oficerskim 
mieszkał od kilku lat z żoną kpt. Kap- 
ciuch. Pożycie małżonków 

nie było szczęśliwe, 


z ponie= pitan wyjął 


wybuchały pomiędzy nimi częste sprzecz 
ki na tle osobistem. Ubiegłej nocy 
przybył do mieszkania kpt. Kapciuch w 
stanie mocno podenerwowanym i zaczął 
rozmawiać z żoną. Rozmowa przeszła 
niebawem w kłótnie, Zdenerwowany ka- 


Za dwa dni wyrok ME 


nagle rewolwer i strzelił 
trzy razy do żony, 
która padła na ziemię. 

Huk strzału zaalarmował sąsiadów 
którzy pośpieszyli na miejsce zbrodni 
Oczom ich przedstawił się straszny wi: 
dok.. Na ziemi leżała w strudze krwi ka: 
piłanowa Kapciuchowa, a nad nią sta 
jej mąż, patrząc błędnym wzrokien 
przed siebie. Poczęto ratować postrze: 
loną, lecz okazało się, iż była ona już 


martwa. Przybyła żandarmerja wojsko 
wa rozpoczęła śledztwo, aresztując 
kpt. Kapciucha, 


w procesie barona Różyczki. 


Warszawa, 5.7. Od dwóch dni trwa |rzystna dla Podlaskiej Wytwórni 


ją przemówienia stron w sprawie baro 
na Różyczki-Rosenwertha. Prokurator 
domagał się surowego ukarania oskar- 
aonczo. Obrońcy oskarżonego wyk zy- 
wali, że akcja kredytowa, prowadzona 


„rzez oskarżonego. była rzekomo ks- 


Sa- 
inciotów, Zdaniem obrońców. Skoro o= 
skarżeny otrzymywał pożyczki osobi- 
ste i przekazywał je wytwórni, tem si- 
mem Cczwnił 

pożytecme wkłady, 
Wyrok spodziewany jest za dwa dni. 


Pocięta szata kościelna 


w parku. 


Łódż, 5 lipca. W dniu wczorafszym, 

w godzinach popołudniawych. jeden z 

dozórców parku mielskiezo 3 Maja, przy 

ulicy Zazajmikowej, obeliodząc 

zauważył jakieś zawiniątko w krzae 

kach na uboczu parku. <Zaintrygowany 

rozwimął i znalazł w niej szatę kościele 
Nią — pociętą 

na 5 kawałków, 

Stuła, koloru. liolatowego. 


ogród, 


była no» 


wa, bogato haftowana. 

Dozorca zaniósł stułę do swego prze 
łożonego, ten zaś powiadomił policję. 

Zachodzi podejrzenie, iż znaleziona, 
pócięta szata kościelna pochodzi naj- 
prawdopodobniej z kradzieży i została 
przez sprawców. po uprzedniem  zni» 
szczeniu porzucona. 

Dochodzenie wate) sprawie prowa- 
dzi-IX + komisariat policji. 


Chłopiec wypadł z okna. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź 6 lipca W dniu werorajizym w domu 
przy ulicy Nowo+Zarzewskiej 2 wypadł z okna L 
piętra pozostawiony bez opieki rodziców 4.letl 
Juchet Wagensberg. Chłopiec odniósł ogólne, cięż 
kie obrażenia ciała Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. po - udzieleniu pierwsecj 
pomocy, przewiózł chłopra na kurację do szpitala 
dziecięcego Anny—Marji. 

W mieszkaniu własnem, podczas sprzątunia spa. 


dła z krzesła i odniosła złamanie żebra 25.letnia 


Anna Stefańska. Olierze wypadku udzielił pierw: | 


tej pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratun- 
kowego. 

Dziś, o godzinie 6 rano ną ulicy Zgierskiej a0» 
stała przejechana rowerem 75-łemia Żysla Śraje. 
wicz, zamieszkała przy ulicy Tlmunowskiego 3. 


Pestka udusiła dziecko. 
Daremne wysiłki rodziców. 
Lwów, 5 lipca. Tragiczny wypadek 

śmierci wydarzył się we włorek w Zbo- 

tskach.. Oto 2-łetni synek Andrzeja Pin- 

dusa, wartownika, jadł pestki z dyni. W 

pewnej chwili jedna pestka utkwiła w 

tchawicy dziecka» Rodzice starali się 

wydobyć ją przy pomocy uderzeń dziec- 
ka w karczek. Metoda ta jednak zawio- 
dła i dziecko wśród okropnych bólów 


zmarło, 


Kakao potanieje... 


Skuteczna akcja importerów. 


Warszawa, 5 lipca, Przyczyną wyso- 
kich cen kakao w Polsce były dotych- 
czas duże opłaty pobierane przez cen- | 
tralę importową. ostatnich czasach | 
importerzy podjęli akcję o obniżenie tych 
opłat i uzyskali zniżkę opłat na rzecz 
funduszu eksportowego z 10 do 2 groszy 
od kilograma, a na rzecz centrali z 4 na 
2 gr. W związku z tem kakao w sprze- 
daży potanieje. 


MEE ACSI YE TYPEM WEI Zgierska 15. 


(—) Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w 
PUPP, na terenie całego państwa w dniu lym b. 
m. wynosiła 224,566 osób. W porównaniu do po 
przedniego tygodnia sprawozdawczego liczba beze 
robotnych spadła 6 1900 osóh. W poszczególnych 
okręgach spadek bezrobotnych przedstawia wię na- | 
stępująco: Śląsk — 80.166 spadek a 460. osób, 
Warszawa — 17,508, spadek o 812, Sornowiee -+ 
16.184, spadek o 107 osób Poznań — 12.450, spa. 
dok 6 114 osoby oraz Łódź — 12,304. spadek o 219 
osób. 

(—) Aeroklnb w Pernis zawiadomił delfin 
tywnie Komitet polski budowy pomnika Zwir- 
ki i Wigury że w iym roku nie nastąpi odsto 


męcje pomnika. 


i 
| 
i 


Staruszka odniosla ogólne obrażenia ciała, Le 
kars pogotowia ratunkowego po udzielenia pierw. 
szej pomocy przewió:ł Szajewiezową do domu. 

W bójkach ulicznych odnieśli okaleczenia: 29. 
letni Wolf Moszkowicz i 25.letni Antoni Sierar. 
ki obaj niewiadomego miejsca zamieszkania, Po. 
ezkodowanym udzielił pomocy lokara pogotowia 


ratunkowego, 


DR. MED, 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choraby skórne, weneryczne, 
i moczopłelowę. 


Przylmale od 8 do II | od 6 do 9 op. 
W niedziele ' świeta od 4—1 w 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopiciowych. 


Przyjmu e od godz 8 do 2 i od 5 de 9 
w niedziele | święta od godz. 9 do 1. 


Dr. med. 


Lo NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 72 w poł 


DR. MED. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobieca 
powrócił 


Tel. 113-47. 
Przyjmuje od 4-ej do 7-ej wieczorem. 


Złoto BIŻUTERJĘ, ŚREBRO kwity 


lombardowe kupuje | płaci 
ubilerski 


najwyższe cony. Zaklad 
l Fijaiko, Piotrkowska 7 


KORN Dawid Tobiasz, Widawa zgubi! 
dowód osobisty Nr. 5331, wydany w śm 
Widawa. 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny wydany v 
Elektrowni łódzkiej na 20 złotych Ni 
30.172.12/33,768, Właściciel Julius: 
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 zrawał) gdyby zeń nie skorzystał, Pomi 


À- 10 SONY. 


ycie Warszawy w kiiku 
wierszach. 


Z polecenia komisarza rządu odbyła 
się w wydziale aprowizacyjnym ko- 
inisarjatu rządu konferencja z udziałem 
warszawskiego urzędu 
woajewódzkiczo. starostwa powiatowcyo 
Wwarszawskiczo, dyrekcji rzeźni mic 
skiej itp. w sprawie odebrania stempla 
Warszawskiego siedmiu rzeźniom pod- 
warszawskim. Dotychczas rzeźnie te (w 
Henrykowie. Lewinowie, _ Jeziornie, 
Rembertowie, Jelonce, Nowym Dworze 
i Pustelniku), mając znacznie niższe o0- 
kólne koszty uboju, dawaly możność 
Tzeźnikom osiąvania większych zysków, 
Fdyż cena mięsa z tych rzeźni była taka 
sama w Warszawie, jak cena mięsa, no- 
chodzącego z uboju warszawskiego. *Po- 
wyższy stat rzeczy spowodował, że u- 
bój w rzeźniach warszawskich stale się 


Zymiecjszał na rzecz rzeźni podmiej- 
skich, a w ostatnich casach rzeźnicy 
Warszawscy zagrozili zupełnem przer- 


waniem uboju w rzeźmach stołecznych. 
la konferencii. postanowiono, że z 
dniem l-ym sierpnia dyrekcja rzeźni 


odbierze prawo stempla warszawskiego 
wszystkim 7 rzeźniom z zastrzeżeniem. 
Że mieso, które bedzie sprowadzmie z 
tych rzeźni. będzie tego samego dnia 
zbadane w Warszawie i oddane do 
sprzedaży. Pozatem wyznaczona bę- 
Üžie potrzebna ilość miejsc do spraw- 
dzania tego mięsa, gdyby pomieszczenia 
Ww rzeźni przy ul. Namiesmikowskici o- 
«azałv sie niedostateczne. 
G a (s 

VW nadbliższych dniach rozplakatowa- 
ie będzie obwieszczenie magistratu w 
Sprawie tragarzy. W myśl tego obwie- 
szczenia, wydanego na podstawie roz= 
porządzenia komisariatu rządu, wszy- 
Scy tragarze obowiązani są zaopatrzyć 
Sie w znaczki z numerem rejestracyj- 
nym (na czapce), legitymację z fotogra 
Ha oraz w kwitarjusz, Wydawanie zna- 
czków rejestracyjnych, legitymacyj i 
kwitariuszy odbywać się będzie w wy 
dziale przemysłowym (dział ruchu ko- 
łowego) przy ul. Bednarskiej w okresie 
od 10 do 13 lipca włacznie w ustalo- 
tvm porządku. Posiadający już znacz- 
K na rok 1933 winni zgłosić się w celu 
uzyskania legitymacji z fotografią i kwi 
turjusz. Tragarze nieposiadający dotąd 
maczków, mogą zgłosić się 14-go lipca. 
Nicposiadający podczas pełnienia usług 
agarskich czapki z numerem rejestra- 
cvjnywm. legitymaeji z fotografią i kwi- 
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15-40 lipca karze grzywny do 500 zło- 
tych lub aresztu do 14 dni, względnie 
obu tymi karom łącznie, Wydając to roz 
porządzenie. władze mają na celu npo- 
tządkowatie stosunków w dziedzinie 
Pracy tragarskiej w Warszawie. które 
zaznaczyły się w całym szeregu nad- 
użyć a nawet krwawych zajść, 
© 9 w 

Irena Fychlerówra, która uzyskała 
tak wielki sukces w roli „Fraulein Do- 
ktor” na scenie Teatru Polskiego Ww 
Warszawie, otrzymała od poważnej wy 
twórni warszawskiej propozycję nakrę- 
tania filmu. Dokonano oróbrych zdjeć, 
które, iak. słychać, wypadły nad wyraz 
dobrze 


NN W 0 00 


1. BRUNO-RUBY. 


Wrażliwość. 
Portal przybył około 


sajnej furtki parku, gdzie czekała parii 
domu w towarzystwie córki swej Simony 
i jakiegoś żółtodzióba w kurtce w pasy i 
białym fartuchu. Portala powitały zatem 
trzy uprzejme uśmiechy. Trzy uśmiechy 
również powitały jego walizę, której wi 
dok dozwolił pani Villene poruszyć uprag 
niony temat rozmowy. 

— Widzę z przyjemnością, — rzekła 
— że pomimo pierwotnej odmowy pe” 
święci nam pan jednak parę dni. 

Portal złożył pocałunek na pulchnej 
| zlekka pomarszczonej dłoni, która mu 
podała. 

— Jestem pani wielce zobowiązany za 
jej dobroć, lecz pobyt mój zależy całko- 
wicie od wiadomości telefonicznych, ja- 
kie odebrać mogę w pewnej pilnej spra- 
wie. 

Pani Villene zaprotestowała energicz 
nie, Podał jednak zachował taktykę po 
przednio przyjęta. 
tyb! perdie M projekt małżeń” 
«twa pomiędzy nim a Simoną Villene. W 
gruncie rzeczy nie czuł żadnej ochoty do 
ożenku. ulegał jednak namowom jednej 
ze swych ciotek, osoby bardzo zacnej, po 
której miał w przyszłości odebrać znacz 
ny spadek. Simona była bardzo bogata, 
ładna, inteligentna i zakochana w nim, 
Ciotka Portala utrzymywała ponadto, że 
była również „cudownie wrażliwa”. Po- 
dobny zbiór zalet stanowi fakt tak rzadki, 
Je Portal byłby głupcem (sam to przy: 


| mo to kierował się nieufnością zatwardzia | rozmową. Nie nudził się też wcale 1 pomi 


dziesiątej doine na kilka dni, gdyż widując Simone! 
państwa Villene. Autocar dowiózł go do tylko w Paryżu, pod zwykłą maską to" | śniadanie, przyczem Portal stwierdził 2 
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KRATECZKI, i a 
Nie pal i nie bij! 
Zimny sublokaior. 


Temperament jest rzeczą poszukiwa-| mnie zawsze lato, a raczej 
ną. Temperament poszukiwany 


PULS 


upały, kie- 
jest, dy umysł człowieka nastawiony jest na $ 
zresztą nietylko w pożyciu małżeńskiem. | poszukiwanie chłodu. - Znalazłem się| $ 
Na scenie, aktorka bez temperamentu, właśnie wczoraj w takiej sylnacji, śdy 
to kawał drewna. poruszający się wpraw upał męczył mnie, jak żona o pieniądze | 
dzie i gadający, ale „bez .życia*. Czę-|i chciałem ochłonąć nieco po żarze lip- | 


| 


sto jednak temperament wybucha w|icowego dnia. Tidalem się więc do zna-| 
miejscach najmniej pożądanych, np, przy | jomeśo nazwiskiem Jan Zimny, ale | 
kieliszku, śród dwóch  gawędzących| tam było gorąco, chociaż przyjęcie 


przyjaciół, kiedy nagle jeden: porwany | chłodne.. Następnie wstąpiłem do chłod | 
temperamentem porywa zkolei kufel Pi | ni, gdzie oma! nie zemdlałem, tak było, 


wa i rozbija go | duszno i gorąco: Wreszcie, jako do o- 
na głowie sąsiada.. statniej deski ratunku, udałem się da! : zzi a 
To jest także temperament. Do rodzaju basenu pływackiego, Niestety nie mo- jakość! Lakier do 


niepożądanych temperamentów zawsze i | glem skorzystać z kąpieli, nie umiem bo- 
z reguły należy temperament żony., Al-j wiem ani pływać ani kąpać się w gęstej, 
bo bowiem ptzejawia_ się on. w sposób brudnej, ciepłej cieczy, która w żad- 
nadmierny w stosunku do możliwości| rym wypadku ani nie przypomina ani | 


męża, albo też znajduje ujście w ta-| też 3 
lerzach į doniczkach, rozbijanych ma nie zastępuje wody. 
biednej, umęczonej mężowskiej głowie. Zrezyśnowałem i postanowiłem pora- 


dzić się Zygmunta Gorlaka co on robi. 
że nawet latem jest mu zimno i cały 
okrąglutki rok pali w piecu. 


Z tych względów zawsze już lepiej 
mieć do czynienia z człowiekiem, zim- 
nym. Wprawdzie czasami przykro jest 


5latw c 
E mieszkała 


niemóc rozruszać gościa, który nigdy 
nie śmieje się, nie podlega żadnym SURLORATOR P R PORE. 
wzruszeniom i siedzi jak kawał lodu. ale Zyśmunt Gorłak jest rzeczywiście R DEO PAZ AA 


Władzom policyjnym udało się stwier- 


niż | okazem i jedo gospodyni Zofja Natolic-| , . 7 A 
ZY o RAD TTE: dzie ohydne okrucieństwo rodziców, 


jest to pewniejsze i przyjemniejsze, 


temperament meksykanina, który u-| ka, zamias zekonywać, że jest wa-|sy,  ; - ; ń 
Po CY 9 „eaji = gay = gO: praakony H W osiedlu Lubińsk mieszka rodzina Ben- 
słyszawszy gdzieś słowo „idiota“ na|rjat powinna raczej pokazywać Zygmu- srsdowości 'eiemieciddi Karolka 
, R < bł „| i ź 7 i g ckiej. An- 
wszelki wypadek zaczyna już strzelać | sia w cyrku i robić na nim majątek. fe R źcdęcaii ASA arysłówA chorą 

g r s i 1 J. G >C © ko w 
z rewolweru, Zyśmuś bowiem. trzeba to państwu| "< EL > 

yg córką Hulda. Rodzina należała od dłu- 


Zimny gość jest zawsze ciekawszy | wiedzieć był sublokatorem Zofji Nato- 
od „gorącego jegomościa, Nawet t. zw. lickiej, zamieszkałej przy ulicy Przejazd, 
„zimny łobuz” jest interesujący. jako o- | Pożycie sublokatora i gospodyni mo- 
kaz człowieka opanowanego, konse-| śłoby być idealne może, gdyby nie 
kwentnego, silnej woli i stanowczości. | dziwne skłonności Zygmusia do ciepła 
Wywody „powyższe stwierdzają raz ie-| Zygmuí był zmarzluch.. Nawet w maju, 
szcze wyższość zimna nad gorącem i tłu-| kiedy już, mimo kiepskiej [egorocznej | 
maczą moje skłonności do zimy a nie-| wiosny, było wzslędnie ciepło, Gorlak 
chęć do lata. które jednak, zdaje się, palił w piecyku, ustawionym w podnaj-|objawiły się przed 10 laty, były dość 
że zaczyna się naprawde.. Latem, gdy | mowanym przez siebie pokoju. gwałtowne, gdyż dziewczyna uciekała z 
panuje upał nic człowiekowi nie po+ | Na tem-tle-dochodziło do scysji mie- | domu rodziców» tłukła różne sprzęty: do- 
może, nawet zimne serce nie zdoła go| dzy Natolicka i Gorlakiem. Natolicka | mowe i t. p, rodzice jej zamiast szukać 
ochłodzić.. Zimą natomiast jest bardzo) prosiła, żeby Gorlak nie palił już, ćdyż|odrazu pomocy lekarskiej, trzymali ją 
wiele sposobów rozgrzania się. jak: fu-| w całem mieszkaniu robi się niemożliwie początkowo w domu, później z niewia: | 
tro, miłość, wódka, przyjazd teściowej ij duszno i gorąco, Gorlak odpowiadał: | domej przyczyny umieścili ją w chlewie 
t p. | wolnoć Tomku w swoim domku i w re-|obok świń, dając jej za legowisko tylko 

Zima stanowczo posiada więcej wa- | zultacie, gdy dnia 11 maja Natolicka | słomę. 
lorów niż lato, i jest szczególnie poszu-| ponownie prosiła Gorlaka żebv prze- 
kiwana przez sportowców, co raczej zda- | stał palić, 7ygmuś uderzył Natolicka. 
wałoby się świadczyć na jei niekorzyść. Sąd Grodzki skazał Zygmunta Gorla 
Ale ostatecznie kilku sportowców ka na 2 tygodnie aresztu 

nie robi jeszcze „Kochanówki”... W celi zapewne ustawi sabie „kanon- 

Na takie zimne tematy naprowadza ! kę”. Jerzy Krzecki. 


gich lat do Blaukreuz-Verein. Córka ich 
Hulda, mając wówczas około 20 lat. bar- 
dzo pilnie czytała różne pisma i broszur- 
|ki tej sekty. Treścią ich przejęła się tak 
| bardzo, że zapadła 

na obłęd religijny. 
Pomimo, że początki tej choroby, klóre 


Z Bydgoszczy donoszą: | 

Za oszustwo odpowiadał przed sądem | 
grodzkim w Bydgoszczy pewien kelner | 
Józef Z. z Bydgoszczy, który w obec: | 
nych ciężkich czasach za dwie kawy 
| policzył sobie tylko — sto złotych.. Przy | 
' kra ta sprawa przedstawia się następu* | 
jaco: j 

Do pewnego lokalu, gdzie pracował| 
oskarżony kelner. weszło dwóch jego*| 
mości — oczywiście | 

mocno podchmielonych 

— ña kawę. Kelner widząc, że goście są | 
„pod gazem“ skorzystał z okazji, ażeby | 
ich nabrać, Tem bardziej gdy gość 
płacący kawę położył banknot stuzłoto- 
wy na stół. Dużo czasu upłynęło zanim 
|ne ze przyniósł resztę. Resztę jednak 


Córa Koryntu — panią kupcową. 
Nieudana ucieczka eleganckiej damy.. 


Z Wilna donoszą: Wobec tego, iż nikogo prócz pani kup- 
Pan K. R. zam. przy ul. Wileńskiej, | cowej nie było, podejrzenie padło na 
przechodząc ulicą Wielką zawarł zna- , nią. K. R. zażądał zwrolu pieniędzy.: 
jomość z elegancką damą, która przed-: dama oburzyła się i szybko wyszedłszy z 
stawiła się jako żona jednego ze wę Peek - wskoczyła do dorożki. Okra- 


nych na terenie miasta kupców. dziony nie dał jednak za wygraną i po- 
Między K, A. a piękną panią nawią-| biegł} za dorożką nie przestając wzywać 

zał się flirt, w wyniku którego pani: policji. Wpobliżu poczty policjant za 

kupcowa dała się ubłagać i wstąpiła: irzymał dorożkę i pasażerkę odprowa- 

wraz z amatorem przygód do trzecio-! dził do komisarjatu. 

rzędnej restauracyjki przy ul. Szkla-=| = Nazwisko «pani kupcowej': Janina 

nej Nr. 5. Jankowska, zawód: córa Koryntu, miesz- 
W czasie zabaw p. R. uszczęśliwiony | ka; mniejsza o to śdzie: 

sukcesem spostrzegł nagle, że z kiesze- Podczas rewizji znaleziono skradzio- 


Odc. nie ze stu, lecz z dwudziestu złotych. 
ni zginął mu portfel z 60 zł. ne pieniądze. 


Gość na widok tak małej reszty z 


cen, Miał wrażenie, że lubia ją wszyscy. 
zwłaszcza dzieci a w sklepie kolonial- 
Portal dowiędział sie przypadkowe 


łego wroga małżeństwa i dotąd jeszcze | mowoli poddawał się urokowi jej towarzy 
się nie oświadczył. | stwa. Bliski już wydawał mu się moment | nym 
Skorzystał z zaproszenia pp. Ville- |gdy zatriumfuie ciotka. że młoda dziewczyna założyła ochronkę, 
Powrócili do domu na doskonałe | zajmowała się chorymi 1 cieszyła się opi- 
ają dobrego ducha całej okolicy. 
warzyskiej układności, nie wyrobił sobie wielka satysfakcją i riemmiejszem zdumie 
jeszcze zdania o właściwym jej charakte” niem, że jego gospodarze nie mieli w do- 
rze. Przypuszczał, że na wsi, gdzie bę” mu radja, oraz (drugi szczegól dodatni) 
dzie swobodniejsza i bardziej naturalna. | szanowali cudza niezależność. Wszyscy 
pozna ją lepiej. liroje bowiem jednomyślnie prosili go © 
Przyjechał w nastroju myśliwego, | spędzenie dnia według własnego upodo” 
zdecydowany na wszystko, byle wytropić | bania, gdyż swoboda każdego była głów 
swoją zdobycz .Simona była bogata — |ną zasadą ich rodziny. 
było to niezaprzeczalne, ładna — co biło Portal, odznaczajacy się przekornem 
w oczy każdemu, mteligentna — należa- | usposobi4iem, zapytał wówczas Śimonę 
ło to stwierdzić, zakochana — wymagał | częm zajniie się po śniadariu. 
dowodów, wrażliwa i oddana — co najj — Tennisem, — odrzekła —— lecz nie 
główniej sprawdzić pragnał, samo bo- | nie zmusza pana do dotrzymywania mi to 
wiem będąc egoistą, chciał żony o sercu | warzystwa. W naszym domu każdy robi, 
czułem, zdółnem da abnegacji, a czuł|co mu się podoba. ' 


wstręt do nowoczesnych,  przemądrza- Portal uśmiechnał się, konstatując 


— „Jeżeli tak dalej pójdzie — my” 
ślał — i pozostanę tu jeszcze kilka dni, 
zarzuci na mnie pętlę, a ja zakocham się 
do szaleństwa!“ 

Nie oparł się przyjemności wypowie” 
dzenia tego półsłówkami Stmonie, która 
zarumieniła się na to w sposób zdradhi- 
wy 1 symboliczny. 

Gdy powracali, zachodziło słońce. Po 
upalnym dniu pogoda była prześliczna. 
Duchowo i fizycznie odczuwało się od- 
prężenie, Simona oświadczyła, że nade- 
szła pora podlewanie ogrodu. 


— Zawsze sama  podlewam swoje 
kwiaty — rzekła. — Zazdrosna jestem | 
o wszystko, co kocham, 1 czułabym żal | 
do ogrodnika, gdyby się tem zajał. | 

Słysząc to, Portal pozbył się óstat- 
nich watpliwości: Simona naprawdę byla 
ta cudownie wrażliwa istota, którą wy- 
chwalała mu ciotka, Serce jej troszczyło 
się o wszystkich, potrzebujących pomocy 
— chorych, dzieci, nawet o kwiaty! Z 
zapałem dopomagał jej przy podlewaniu 
ogrodu: następnie wraz z nią małą tacz 
ka przywiózł trochę ziemi dla poprawie 
nia klombu. Czuł się naprawdę szczęśli: 
wy i uspokojony, a nawet postanowił w 
duchu tegoż wieczora jeszcze oświadczyć 
się Simonie, gdy wtem w ziemi, nabranej 
na lopate, zauważył -dziwne żyjątko. 
Było wielkości migdala, koralowej bar- 
wy, lśniące, jakby -polakierowane, - Nie 
miało ani głowy, ani widocznych łap, a 


jych panien, pozbawionych uczucia. KS iż podobało mu się właśnie przeby 
Stąd, zjawiając sie tutaj, zarezerwo | wać z Simona, lecz rzekł przekomie: 
wał na wszelki wypadek punkt wyjścia — Gdybym zastosował się do życze 
w razie, gdyby jego obserwacje (jak to|nia pani, nie wiem, w jaki sposób zagra 
przewidywał) wypadły na niekorzyść 
Simony. W tym celu prosił przed wyjaz- 
dem z Paryża jednego ze swych przyja- 
ciół o codzienne, wieczorne wiadomości 
telefoniczne. 
Zainstalowano go w komfortowym i 
wesołym pokoju, zapraszając do jak naj 
dłuższego pobytu na wsi. Simona wła- 
snoręcznie ustawiła kwiaty w wazonach. 
Okazała mu wyraźnie, jak bardzo prag- 
nęła, by czuł się dobrze w jej domu. 
Odbyli razem przejażdżkę autem. Simona 
kierowała dobrze, lecz uprzejmie prosiła 
go, by sam zajął miejsce przy kierow 


nicy. Podczas drogi bawiła go ciekawa 


pani sama? 

— Mam partnera — odpowiedziała 
mu z humorem — rodzaj automału, odbi 
jajacego piłki. Wobec tego, że me mam 
rodzeństwa, przywykłam radzić sobie sa- 
ma i uprawiać spórty przy pomocy ma- 
szyn. 

Portal poczuł sie pobity 1 zmuszony 
ponownie do uznania dobrego charakteru 
młodej dziewczyny. Partja tennisa prze- 
konała go nadomiar, że jest silna i zręcz 
na. Po skończonej grze wyszli na prze- 
chadzke do wsi. gdzie Simona poczyniia 
różne zamówienia, dając mu dowód swej 


znajomości gospodarstwa domowego i 


| PUDRY w 12-u kolorach: ryżowy, tealetowy, 
Mak: omów LEBER 


liljowy, tłusty, prasowany, w płynie. 


K REMY o udelikataiające: Cold.crsam, Triolan, Lenolinowy. 


upiększające: 
ochronne:Krem re pl żę, Krem na dzieć, Krem „Luła” 
OdŻyWwCZE: Krem ma uoc, Krem „DELTA”. 

4 Róże, 
Najwyższa Pomadki i ołówki do ust, 
eT Ołówki do brwi, 


Fr. PULS S. A, Warszawa, Wierzbowa 11. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatnie broszurki i cenniki. 
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RACJONALNA= 
KOSMETYKA. 


Ogórkowy „LUCY”. 


Dostępne 
dla każdego 


paznokci. 


hlewie B 


obląkana dziewczyna. 

W tym opłakanym stanie więziono 

biedną . dziewczynę 

już od pięciu lat 
Nieszczęśliwą po odkryciu ulokowano na 
razie w domu rodziców. 

Skutki więzienia są wprost przera* 
żające. Dziewczyna utraciła  zupełmie 
mowę, a zdrowie dó tego stopnia, że nie 
może już chodzić; nóg nie może w zgłię- 
ciu kolan wyprostować, gdyż są 

zupelnie sztywne. 
W chwili jej odnalezienia siedziała nė 
brudnej słomie zwinięta w kłębek. Wy- 
śląd twarzy dziki, oczy błędne, nato- 


miast ma dość dobry słuch i jest dosyć 


dobrze odżywiona.. Nie odpowiada na. 
pytania i nie pamięta ile ma lat, rodzi: 
ców rozpoznaje i 
wskazuje ich ręką. 

Rodziców, (w wieku przeszło 70 lał), 
nie minie ręka. sprawiedliwości. 

Odkrycie to wywołało w 
wstrząsające wrażenie 


okolicy 


—Jo—— 


100 złotych za dwie kawy. 


Nieuczciwy kelner. 


miejsca ołtrzeźwiał domagając się resz 
ty ze stu złotych: niesumienny kelner 
natomiast oświadczył stanowczo, iż 6 
debrał 

tylko 20 złotych, 
Doszło do ostrej wymiany słów i w koń- 
cu —- interwencji policji. 

Oskarżony kelner przed sądem za- 
parł się kilkakrotnie winy, twierdząc, iż 
banknotu stnztotowego nie odebrał i nie 
miał zamiaru oszukać gościa. Sąd jed: 
nak po przesłuchaniu świadków uznał 
kelnera za winnego i skazał go na czte- 
ry miesiące więzienia, Za sztuczkę tę 
kelner nietylko pozbawiony został wol- 
ności, lęcz zamknął sobie drogę l 

do uzyskania pracy 
w. przyszłości. Nieuczciwość nigdy nie 
popłaca, 


jednak poruszało się, Wyglądało jak ży” 
wy. pak. d 

— Jakie to ładne! <= rzekła Sime 
na, — eaw; seyel oluUqopodópmei] — 
rzekł Portal. — Wyjść z niej może coś 
szkodliwego. o 

„— Jaka szkoda! — zauważyła Si- 
mona. 

Przyglądając się larwie, zastanowiła 
się. (Och! na chwilę telko) A potem 
obcasem wyżłobiła mały otwór w ziemi. 
ujęła larwę na koniec łopaty, wpuściła ią. 
do otworu, zasypała ziemią i przydepta”- 
la nogą. A potem rzekła z uroczym usmie 
chem: 

— Tym sposobem nie zobaczę 
cierpienia, a zginie pomimo wszystko. 

Portala przeszedł dreszcz. Całe oto- 
czenie wydało mu sie nagle szare i ponu- 
ie. A więc tak wygladała cudowna wra 
żliwość Simony! Głównie chodziło o to, 
by zaoszczędzić własne, nerwy! Mniej- 


jej 


szą o czyjeś cierpienie, byleby go nie wi 


działa! Portal doznawał wrażenia, że. 
sam został przez nią pogrzebany i przy 
deptany z taką hipokryzja. Zadrżał na 
rayśl, że miemal wpadł w zasadzkę mał 


zeństwa. E 


Służący przyszedł po niego, Z Pary 


ża wzywano go do telefonu. Zostawił Si 
mone przy jej ulubionych kwiatach i po- 


biegł do mieszkania. Po pięciu minutach 


rozmowy telefonicznej oświadczył j 
Villene, że ku jego wielkiemu Eoln 
ważne interesa zmuszają go do powrotu 
do Paryża wieczornym pociągiem... JE 

Wrażliwość młodego dziewczęcia! » 
byli tacy. co w nią wierzyli!! 

-— Wielki Boże! — szepnął Portal, 
ulokowawszy się w wagonie i zapalajec 
PaPIETOSAŁ Tłum. L, M, 
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ŚWIAT, WIDZIANY Z OKNA KARNY OKRĘTOWEJ. 


"MODA WYCIECZEK MORSKICH. 


Jak Anglicy umilają sobie życie. 


Londvn w lipcu. 

W Wielkiej Brytanii morze iest zaw 
sze blisko i dziwić się mie można, że ty 
lc osób śpieszy zawsze na zew morza: 
Moda wycieczek morskich tutaj więcej 
jeszcze ni? na całym Świecie ogarnęła 

wszystkie warstwy społeczne. 

Wycieczki morskie w Anglii ciągną 
sie przez rok cały. Zaczęło się to 
jok zawsze — od wysiłku poszczegól- 
nych osób. Dawniej wybierano się za 
morze w interesach. Później nadeszła 
cnoka pokolenia, dla którego posiadanie 
własnego vachtu było oznaką elegancji. 
wreszcie „yachting“ stał się rozpow- 
szechniomym sportem, dostępnym dla 
skromniełszych kieszeni. 

Okres ten, icszcze zlekka zabarwio= 
nv snobizmem. zastąpił inny: Obudzi- 
ło się pragnienie przebywania na moz 
rzu, jak w hotelu. Jest to okres wycie- 
czek morskich — nasza epoka. 

Oczywiście trzeba pokochać morze, 
bv pójść 

za modą wycieczek- 
Nie pomoże jednak utrzymywać, że ko- 
cha się morze, gdv najlżejszy z jego 
kaprysów w prawdziwej słowa znacze 
niu „wywraca“ cziowiekowi źołądck. 
Pomimo to liczba osób. gotowych wal- 
czyć z przykrościanń imorskiej choro- 
by, jest znacznie większa. niż się zdaje. 

Linje okrętowe Anglii z powodze- 
niem wprowadziły wycieczki morskie 
na wielkich statkach transatlarfty- 
kich. Niech zaświadczą o tem cyfry. 
W roku 1932 zgórą 100.000 osób zapi- 
sało się na wycieczki morskie, w roku 
bieżącym 150.000. Pomiędzy niemi są 
ludzie. którzy nigdy o tem nie marzyli. 
głównie 

dla braku środków, 
by odbyć podróż dalszą niż na południo 
we wybrzeże Anglii. 

Anglicy uchodzą za wielkich podró- 
źników. Tak jest w istocie, a pomimo to 
podróżują z pewnem poświęceniem. 
Malomieszczanin angielski doznaje 
przerażenia na myśl, że będzie jadł co 
innego prócz baraniwy, kartofli i gotowa 
nej bez przypraw kapusty. oraz spotka 
zagranicą ludzi, nierozumiełących jego 
języka. Jest zawsze przekonany, że 
wszystko, co jest angielskie, jest do- 


skonałe, a wszystkie zwyczaje konty- 
nentu europejskiego 

uważa za straszliwe. 
To teź łatwo wyobrazić sobie można 


jego radość, gdy za cenę względnie nis 
ką ofiarowują mu kilka tygodni pobytu 
na luksusowym okręcie, w  towarzy- 
stwie osób bogatych i utytułowanych, 
których nazwiska zna już z kroniki to- 
warzyskiej w prasie. 

Dosłownie ogląda się świat z wygo- 
dnego fotela: żadnych kłopotów z obcą 
komorą celną, żadnych komplikacyj z 
obcą walutą. Po zwiedzeniu jakiego 


adwiga El. Zlasnowska. 


Wszelkie prawa 


Alpv. zrazu iak płomiennc wulkany, 
wybuchały snopami iskier, potem tliły 
sie długo. zmieniając barwy, łak olbrzy 
mie, rozpalone żnżle, po zboczach już 
gasiące. już zasnute małą, niby popio- 
łem. Przez małe tę, jak żar. przebijaty 
czerwono. 

W ogrodzie, u stóp altany, kaskady 
róż w rozmaitych. przeważnie blado- 
różowych cieniach. przelewały się spa- 
dawni załęzi, obciążonych wonnem kwiet 
nem bogactwem, Altana, spowinięta ca- 
pr folium. była. jak kosz, o farbach bla- 
dych. pastelowych. iak wonna kadziel- 
nica. 

Omi mieli w sercach žal, w oczach 
łzy. 

Tym razem i Ania była roztkliwio- 


Żeznała się na długo z kuzynem, z 
którym żyła tak blisko pod jednym da- 
chem lat tvie; z tym Misiem, tak do- 
brym, tak kochającym. 

Przez dwa lata miał jeszcze studjo- 

wać w Żürichu, pótem na lat parę je- 
chać do Anglii, do szkoły marynarki. 
Raz jeden. po tych dwóch latach zawi- 
ta do kraju, bv znów. w Świat ruszyć: 
ale gdy wróci z tej drugiej wędrówki. 
już się nie rozłaczą. Tak on sądzi przy- 
naimniej. 

Potrząsneła głową. 


— Teraz mam lat osiemnaście, za 


dwa latą dwadzieścia, za cztery. może | 


pięć — dwadzieścia trzy -— m — Misiu, | 
bedę wźż starą panna. 


portu wraca się na okręt, jak do własne 
go mieszkania: 

„Wyspiarz* z przyjemnością wyda- 
je dziennie jedną gwineę (21 szylingów 
gwinea jest jak wiadomo — mone- 
tą obliczeniową. a nie efektywną) i ko- 
rzysta Z m" xo powietrza, gdy mie 
szkając na lądzie, za te same pieniądze 
jest skazany na siedzenie w pokoju 

podczas złej pogody. 

Jedńocześnie, poznając nowe miej- 
scowości, pozostaje w zwykłem miłem 
mu otoczeniu: Okręt jest wiernem odbi- 
ciem angielskiego wnętrza wesołem 
i komfortowem: w błękitnym salonie 
każdy Anglik odnajduje pokrowce z kre 
tonu w kwiaty, jakie ma we własnym 
domu, palarnię o dębowych boazerjach. 
ogięń na kominku. Czy z okienka swej 
gabiny spogląda na krajobraz grecki. 
czy też afrykański, jedna rzecz jest pew 
na. że okienko kabinowe otwiera się w 
ten sam sposób. jak okna gzo miejskiej 
bawialni. 


"Ria 


Mniejsza o to. że stoły, i kanapy na 
okręcie są przyśrubowane dla sprosta- 
nia kaprysom Neptuna, na swoim okrę- 
cie Anglik czuje się, jak w domu. 

Jężeli wycieczki morskie stanowią 
radość młodzieży. dogadzają również 
starszym. Spotyka się na okrętach wy- 
cieczkowych masę osób — pary małżeń 
skie i ludzi samotnych pomiędzy 
czterdziestką a sześćdziesiątką, delektu 
jacych się podróżą morską. Życie na o- 
kręcie jest wesołe, bez nadmiaru ru- 
chu. Można unikać nudziarzy, a skąd 
mad korzysta się z przyjemnych no- 
wych znajomości do samego powrotu 

Dla ludzi, rozporządzających więk- 
szą ilością czasu — od trzech tygodni 
do miesiąca odbywają się 


wycieczki na Maderę, 


do Las Palmas j po 
nem. 

Wystarcza 28 dni j 48 gwinei, by od 
być z Londymu wycieczkę okólną do 
Philippeville (portu Konstantyny w An- 
gierze) Bejrutu. Stambułu. Aten. Neapo 
lu i Barcelony, 

Za cenę 30 gwinej na okres dwudzie 
stodniowy zobaczyć można Maltę, We 
necję, Dubrownik, Messynę i Gibraltar. 

Kto pozwolić sobie może na wyciecz 
kę 45-odniową i wydatek poważny 240 
gwinei. pojedzie na wyspy Antylskie, a 
za 415 gwinei ma się wybór dowolny 
pomiędzy wycieczką do Australii lub 
trasą — N- York. Tahiti, Wellington. 
Sydney, Batavia, Lingapur. Penang. 
Colombo. -Monibasa. Durban, Rio de 
Janeiro. 

Jakkolwiek podróże te są wielce od- 
rębne od innych. mają z niemi jedną ce 
chę wspólną — konieczność rozdawa- 


S i 


morzu Śródziem- 


DZIECI INSTYNKTU 


Powieść z niedawnej przeszłości 


antorskie zastrzeżone. 


Zadrżał, jakby mu ziemio przejęło ko- 


ści. 

— Może juź nie będziesz "panną, 
Aniu. Może ktoś, którego choć nie znam, 
z duszy nienawidzę, porwie mi ciebie? 

Przechyliła głowę swym zwykłymi 
ptasim ruchem. 

— To od ciebie tylko zależy. 

— Ode mnie? Czyż doprawdy ode 
mnie, Ani? 

W głosie jego byta taka radość, 
wzruszyło dziewcze, 

— Tak, od ciebie! Dlaczego mi nie 
powiesz. nic, cobym jak talizman prze- 
chować mogła w dniach samotności a 
może pokus? 

Zalamał dłonie. aż stawy trzaskały, 
aje się pohamował. 

— Powiedziałem, ci niegdyś dłacze- 
zo, Wierz mi i ufaj, ale nie żądaj sta- 
nowczych słów. Tych- mi teraz jeszcze 


że 
ta 


wymówić nie wolno. 

Podniosła się już rozdrażniona. 

— Więc sam sobie przypiszesz wi- 
nę. jeśli stanie się coś takiego, czego- 
bvm ani ła nie pragmęła, ani tybyś nie 
życzył. Rodzice moi źle stoją w intere- 
sach; być może, że wypadnie mi wvjść 
zamąż, poświęcić się dla mich, 

Po tylu latach powtarzała się scena, 
rozegrana niezdyś między Jagą a Wa- 
cławem, ale jakże różna. z jak odmien- 
nych powstała pobudek. Tam było uczu 
jcie ze stron obu; uczucie wiełkie, choć 
przez konicczność losu tłumione: tw. 
pierwsza gorąca mHość ze strony chłon 
lca. flirt ambicja i nieco skłonności do 


i 


nia napiwków w 

10 proc. A personel na angielskich okre 

tach transatlantyckich jesi liczny. 

statek pojemności 16 do 18 tysięcy tonn 
liczy 300 stewardów, 


z których 220 „widocznie“ 
pasażerami. Dość, 


zajmuje się 
że jeden Masażer o- 


płaca się conajmniej dwunastu służą- 
cym, co nie wpływa na oszczędność 
podróży. 

Bull. 


wysokości ustalonych 


Paro 


Ukręl Admirat 
do I oudyński ef firmy „Bracia 
ntiał przydyć z ładunkiein " węgla 
Widelow. Zanim wpłynął do portu, 

zaczął tonąć. 
Wobec tego pośpiesznie wzięto się do 
przewożenia węgla na ląd, a równocze- 
zę puszczono w ruch wszystkie pom- 

- Po paru godzinach okazało się, że 
usunięto wodę, a nowa nic dostaje się 
ivż pod pokład. 


Wyprawa naukowa 


należ 
Mon: 


(342 tonn). 


14) 


Lt 


do 


LIT) 5 


ogun w dziurze okrętu 


I oc. zacemetriowany. 


|  Zagadkę rozwiązał wezwany Oglą 


‘daez okrętów. Dziurę w dnie zatkała © 


zgonem ogromna ryba, która chcąc SIę 
uwolnić z rozpaczliwego położenia, rz. 
lcała się tak, że uniemożliwiła uapływ 
|wody z zewnątrz. 

|  Dziurę wraz z ogonem niewdzię”z 
ini ludzie zacementowali, władze porto: 
|we uznały statek za zdatny do żeglugi 
li „Admirał ' ruszył do Liverpoolu, gdzie 
bedzie -naprawiony 


sowieckich uczonych 


potrwa dwa miesiące. 


Z Leningradu wyjechała z ramienia 
sowieckiego Instytutu  Arktvcznego 
pierwsza ekspedycja polarna. która za 


Angielska para królewska 
wśród studentów. 


W Londynie odbyło się 
założenie fundamentów 
Eo gmachu uniwersytetu 
„Nowy budynck będzic 


olbrzymim kamiennym blokiem 


o linjach klasycznie prostych z 
wieżami po bokach. 
nim wszystkie fakultety 
wersyteckie, rozrzucone 
różnych częściach stolicy. 
on w dzielnicy Blomsbury, 
mieści Muzeum Brytyjskie | 
liczne rzesze studentów. 
Uniwersytet londyński będzie 


monumentalne- 


dwoma 
i instytucje 


Wznosi 


naj- 


Hvdroplan z eskadry generała 
y, Jak wiadomo podczas 


ladnego chłopaka, ze strony dziewczy- 


nv. 


Tak życie mścf się za pogwałcenie, 


uroczyste | 


Londyńskie- | 


Zgromadzą się w 
umi 
dotychczas w 
się 
w której się 
gnieżdżą 


Pdzynarodowe i 


większym bndynkiem uniwersyteckim 
na całym świecie. 

Ma się składać z dwóch kollegiów. 
[w których każde będzie większe od ca 
lego uniwersyteu Oksfordzkiego: 

Na uroczystość założenia kamienia 
węgielnego przybyła angielska para 
królewska, entuzjastycznie witana 
|przez tvsięczną masę studentów przy- 
| branych 

w średniowieczne stroje. 
Przyjmówali udział w uroczystości i 
|przedstawiciele uniwersytetów zagra- 
| nicznych. którzy się zjechali z całego 
'śwlata, 


Balbo. który podczas wodowania w Schelingwoode wywrócił się i został 
utonął, 


wypadku ieden członek z załogi 


wracała do Moskwy, 
;która była jej rodziunem miastem. lam 
i obiać miała kierunek pensji żeńskiej, któ 


swych najświętszych celów, choćby na- | rej właścicielką była krew na jej. stara, 


wet bez istotnej winy pogwałcicieli. 

Michał siedział blady z 
wargami; czoło przecięła 
zmdrszczku. 

— Ami. rzekł wreszcie, 
wtedy skarbem i warto o niego wal- 
czyć. gdy przedstawia wagę i cenę 
szczerego kruszcu, W przeciweym tā- 
zie jest lichym metalem, który 
żebrak nawet posiadzć może. 


skarb jest 


— Czy to ma być nauka dia mnie » 
— Nauka. może nie — przestroga 
redzei. Chcę ci dać poznąć ia zapa- 


truję się na to. coś przed chwiia powie 
działa 

Zrobiła minę rozd:saną. 

— Dobrze, panie nauczycielu 
ram się skorzystać z lekcii. 

— Ani rzekł serdecznie, ułnując jej 
chie dłonie — nie rozstawajmy sic 
poryczy: niech cień nawet żalu niechę- 
t, nieufności nie postanie między na- 
mi. Patrz, iak promiennie zachodzi sion- 

e, lak róż świetlany ctacza nas; te bar 
wy, ta wiosna, niech będą nam przepo- 
wiednią; niech refleks ich zostanie -w 
naszych duszach, jak promieniste tych 
chwil wspomnienie. Tyś słońcem moim 
i kwiatem.-k jak Alpy. odbijam blask 
twój i kolory; pragnę nie gasnąć. 
przyćmiewać się jak one. 

Dwie łzy czyste zafśniły w oczach 
Anieli Serce jej, to małe, wąskie serdu- 
szko, pierwszy raz silniej zabiło. 

— O Misiu, bądź spokojny! -ptasią 
mam głowę, tak mówi oiczulek, ale nie 
ptasią pamięć. Ania cię nie zawiedzie. 
Ucz się i: wracaj mężczyzną. 

Nie wiedziała, że Michal uczuciem 
i wala był już dawno mężczyzną. 


postā- 


tis 
JIG 


Z panną Pomilin Michał pożcznał 
się serdecznie. przyjacielsko. a to, żak 
się zdawało na zawsze. Ona ukończy» 


ła studha, nozawiązywała stosunki mi 


każdy, | 


bardzo zamożna, pamira; pracować nad 
oh i dzialać. 

Jakiem miało być to działanie nie wta 
meraficzała Misia, dia przyczy jej tylko 
|wiadomych ale on się domyślał, zua- 
tiac przekonania młodej ` paniy- O tem, 
przed wyjazdem w strony różne, nuci 
ljleszcze ze sobą rozmowę 


zacisniętem! 
mu pionowa | 


— Może się kiedy: spotkamy. Lizo 
| Aleksadrówrio. 
|  — Może =- świat szeroki, a mimo 


spotkać sie można: 
jednem polu 


ito ciasiy. 

— Kto wje, Czy nie na 
pracy ? 

— Jeżeli pan myśli o pracy społecz- 
nej, to wątpię. Michale Szymonowiczu; 
wyście przesiąknięcj ideałami nacjona- 
lizmu i szlachetczyzny. Jedno wynika z 
waszego polożenia politycznego, drugie 
z tradycji i wychowania. Ja pójdę dro- 
cą. na końcu której spotkam może szu- 
bienicę lub, conajmniej kraty i zsyłkę: 
ale to będzie końiec względny. Droga, 
którą iść będę nie kończy Się na osobi- 
stvch porażkach; nie kończy się nawet 
na porażce terminowej jakiegoś odłamu 
społeczeństwa. Jej krańcem — szczę- 
ście i swoboda całej. zjednoczonej u- 
miłowania dobra į prawdy. htdzkości. 

— Nie sądź pani, że cię nie rozumiem, 
choć nie podzielam twych dążeń na krót 


ka metę, bo to dta mnie w innych, niż 
twoje. zgadzam się, że węższych, leży 


widnokręgach: jednakże na przyszłość 
dalszą zupelnie: się z nimi łączę, solida- 
rvzuję. Dlatego też nie należy przesą- 
dzać, że nie spotkamy się na tej. samej 
drodze. n łakiej z takim zapałem mó- 
wisz. 

Potrzasnęła czarnemi lokami. 

—- Jeszcze raz wątpię — panie Mie 
chale: Musiałoby w życiu twem zaiść 
coś niespodziewanego. jakaś katastrofa, 
byśmy się w ten sposób spotkać mg- 


miast dotychczasową drogą do oveunu 
Północnego przez morze Bałtyckie uda 


je się przez niedawno otwarty kanal 
Białomorsko-Bałtycki 
Kierownictwo wyprawy Spoczywa 


w ręku młodego uczonego prof. Gorbac 
kiego z pochodzenia Polaka. 

Ekspedycja udaje się w podróż na 
okręcie motorowym „Aisberg“. który 
w ciągu 10 dni przejedzie kanał i wy: 
płynie na pełne morze. 

Jest to pierwsza próba nawiazanie 
bezpośredniej łączności pomiędzy Balty 
kiem a morzami Arktyki. 

Wśród uczestników ekspedycji zna, 
duje się ló-letni syn znanego. badacza 
krajów polarnych. Włodzimierz Samoi- 
łowicz. r 

Wyprawa naukowa. potrwa dwa mit 


s,ące. Ma ona m. in. za zadanie wyja: 
śnić, czy możliwcem jest badanie kri- 
jów arktycznych na okrętach konstruk 


cji nawpół stalowej. drewnia:- 


nej. 


nawpół 


Zniszczony hydroplan włoski. 


zZniSZCZU 
kilka zostało rannych. . 


gli. Z tych względów więc nie życzę si 
bie tego spotkania a tobie życze ziszcze 
ma marzeń f nadzier powiedziała ciszcj, 
jakby z przymusem. Spojrzeli sobie % 
oczv i uścisnęli ręce. W jeqo oczach b; 
ła szczera życzliwość, ale | obojętność 
a rozłakę, W.jej „Sńutck i RBY cich 
za 

Leżał on-na dwie. jej Rolkovtnch ro 
nic, przyczajonv i trzymany na wodzi 
mMby smok legendowy, co to poźarcięew 
grozi rycórzowi, który z him w ek 3 
ale Liza Pomflin ma silną w olę. 
smok nie poźre. bo zo zwycięży i dn. 
wi s 


— Żałuję, istotnie żałuję; rzekła isz 


cze; i to głównie dla' sprawy sanch że. 
Michale Szymonowiczu, nie idziecie Z 
aami w jednych szeregach; 'bylibwście 


siłą ważką, godną pracy podiętei. bo ma 
cie charakter — rzecz tak rzadką u 
was, Polaków. 

— Spodziewam się, że będzić coraz 

częstszą. Wvrabiamy się i hartuten. 
Może niedaleka chwila okaże że bytas 
pani w błędzie. 
Daj toi Bóg. rzekła serdecznie 
podając mu. rękę — Życzę wam Szezę: 
ścia na wszystkich polach, Michalu SZA < 
monowiczu: wam j waszym. -Gidycots 
szła Michał poczuł, że traci w niej praw- 
dziwą przyjaciółke. duszę „bratnia. 2%- 
czliwą i bliska. Westchnał. 

Jak życie dziwnie ludzi zbliża ze sá! 
bą i rozdziela. Oto ta młoda kobieta 
obcej mu. wrogiem nacii: iest moż: 
bliższą mż najbliżsi, Ideal- który ona 
piastuje, nic- iest utopia. Mógłby. się zi- 
ścić: to braterstwo ludów, zwiuzanycł. 
ze sobą wspólną życzliwościa i;wsnól. 
nemi szlachetnemi celami. 

Mógłby  — ale na straży interesów 
przeciwnych stoją wrocie siły które” 
zwałczyć trzeba. abv ideał osiacnąć.” 

A walka trudna f dturas a ludzkoć 
do niej jeszcze nie dorosła. i 
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LeS P O RIT 


Wioślarskie mistrzostwa Polski. 
Kto pojedzie do Budapesztu? 


odbędą jna Dunaju, obok znanej wyspy św. Mał 
|gorzaty. Woda bieżąca, dystans 2200 


W dniach 5 i 6 sierpnia b. r. 
się w Bydgoszczy doroczne regaty wio 
ślarskie o mistrzostwa Polski. |mtr., co odpowiada 2000 mtr. 

Wyniki regat zdecydują, iwi na wodzie stojącej. 
kiej liczbie wioślarze nasi będą star-ĮSzybkość Dunaju na odcinku pod Bu- 
tuwać na wioślarskich mistrzostwach | dapesztem wynosi 4 kini- na godzinę. 
Europy w Budapeszcie, w dniach 25 Wsayscy zagraniczni zawodnicy ulo 
7 kowani będą w jednym z  najpiękniej- 


7 sierpnia. 
Mistrzostwa Furopv rozegrane będą |szych hoteli sportowych Budapesztu, 


Belgowie o polskim C1.W.F. 


Charakterystyczny list otwarty. 


Brukselskie pismo „Les Sports“ za- | instytut belgijski jest zaledwie 
mieszcza otwarty list prezesa belg. zw. miniaturą polskiego: 
lekkoatletycznego, p. Hermesa. do mir. P. Hermes uważa, że mjr. Caussa- 
Caussain, kierownika belg. Instytutu fin, powinien wyjechąć do Polski i oso- 
Wojsk. Wych. Fizycznego, w którym |biście zwiedzić CIWF., aby zdać sobie 
attor po zwiedzeniu Centralnego Insty-|sprawę z jego wspaniałej organizacji, 
tutu W. F. na Bielanach stwierdza, żelurządzeń i funkcjonowania. 


czy 


Prasa holenderska WIM 
chwali naszych zawodników. 


Holenderski Zw. Lekkoatletyczny, Jak już donosiliśmy — w zawodach 
organizujący w dniach 16—17 b. m. w|tych startować będzie jedynie Helijasz. 
Amsterdamie wielkie międzynarodowe Prasa holenderska podkreśla w Sze- 
zawody lekkoatletyczne, zwrócił się do| regu wzmianek wartość naszych zawo- 
Polski z prośbą o przysłanie kilku czo- | dników, którzy stanowią teraz jedną z 
łewych zawodników najbardziej atrakcyjnych sił na każ. 

z Kusocińskim na czele. dych wielkich zawodach. 


Klauzówna-kontuziowana. 
Nieszczęśliwy skok. 


mistrzyni Slo- Przy jednym ze skoów Klausówna 

do wody,| wpadła tak nieszczęśliwie do wody, że 

startowała |doznała kontuzji, wskutek czego odwie 
Ustroniu,łziono ją do szpitala w Cieszynie. 


` 

Mistrzyni Polski i 
wiańszczyzny w skokach 
Klausówna z Siemianowic, 
w zawodach pokazowych w 
ha Slasku Cieszyńskim. 


Cztery zespoły. m 
UMIEM Finaliści puharu Śr.-.surope|skiego. 


Tegoroczne rozgrywki piłkarskie oļ również. jedna z drużyn austriackich, 
pubar Środkowo-Europejski przyniosły | Vienna i jedna drużyna czeska — Sla- 
wielką niespodziankę w formie wyeli-| via: 
minowania w grach: wstępnych obu star W-finale wałczyć będą o puhar czte 
tujących zespołów węgierskich. a mia-| ry zespoły, w tem — dwa włoskie: Ju 
nawicie — Fungarii i Ujpestu. ventus i Ambrosiana. czeska Sparta i 

Prawo wejścia do finału wiedeńska Austria. 


Legionista z bronzu EEE 
unna czeka na zwycięzcę. 


Dnia 6 sierpnia z okazji „Dnia Legjo-| ta na Placu Wolności, poczem po biegu 
nów" odbędzie się na trasie Ruda Pabja* | nastąpi rozdanie nagród zwycięzcom. 
vicka — Plac Wolności, wynoszącej 10 
kim. doroczny bieg a, o upan 

chodnią Związku Legjonistów Fol- 
skich w Podal. Każda sztafeta sklada się | Dystans 156 kim. 
Ł pięciu biegaczy, z których każdy musij W najbliższą niedzielę na * szosie w 
przebyć po 2 klm. Po raz pierwszy w r:|Strudze pod Warszawą odbędą się Ko 
1930 nagrodę zdobył ŁKS, zaś w roku ||grskie mistrzostwa szosowe Polski 
1931 i 1932 klub sportowy „Geyer”, Nas na dystansie 156 klm. 
froda przedstawia piekną statuę legjoni- Polski Zw. Towarzystw 
sty z bronzu, wykonana przez znanego |wyjaśnia, że w dnfu tym nie mogą od 
artyste rzeźbiarza Lubińskiego, przyczem |być się w całym kraju 
na własność zdobywa ją ten klub. który | jarskie zawody na szosie. 
odniesie trzykrotne zwycięstwo (nieko- 
xłecznie kolejno). 

W roku bieżącym bieg sztafetowy o 
nagrodę Zw, Łegjonistów zapowiada się 


O 


straciła 


Tylko mistrzostwa Polski... 


|Piąty etap „Dookoła Francji 


Piąty etap wielkiego wyścigu kolar- 
* odbyty na tra 


specjalnie ciekawie: gdyż wezmą w nim |skiego „Dookoła Francji 
udzial wszystkie najlepsze zespoły łódz- |sie Belfort-Evian (293 kim.) przyniósł 
kie. Bieg ten ma doniosłe znaęzenie pro- | zwycięstwa Belgowi Lonyet przed J. 


pagandowe, gdyż trasa prowadzi przez | Aertsem i Soeplem. Czas zwycięzcy — 
okolicę bardzo zaludnioną i corocznie |9 g: 59:58 sck. Etap przebyło 40 zawo- 
przyślądają mu się tysiące widzów. Me- 'dników. 


MOUELE ENEA X ZOE TDM TP YTY Ta EEI TA Er LTTE I EAT RENEREA EWY EE D 
Najbliższe wycieczki popularne 


do Warszawy, Truskawca, Krynicy, Zakopanego i Jaramcza. 
dzinie 20,0% z dworca kaliskiego » przesiadką we 
Lwowie, Miejsca rezerowwane. Przejazd wynosi: 
kl. DI 27,50, ki, LI 40,80 

Na wszystkie wyżej wspomniane wycieczki bilety 
nabyć można w biurze Wagóns Lits Cook (Piotr 
kowska 64) od godz. 9 rano do 9 wieczór. 

Ze wzaledu na wielka feekwentję jaką cieszą się 
wycieczki miejsra zamawiać należy jakunjwczeżniej 
Lae LEA TAOM I/O BE E R LEKI" FESD 

Nie używajmy zagranicznych wód mineral 


Powodzenie dotychczasoywch ulgowych przejaz 
lów do wszystkich uadrowisk krajowych skłoniło 
tutrjszy oddział Wagops- Lite Coock do zorganiza. 
warla w najbliższych dniach następujących wycie 
czech: 

Do Warszawy odjsrd w niedzielę dn. 9 bm. o 
gody. 7,28 z dworca kaliskiczo, powrót z Warszawy 
łogy samego dnia Przejazd w obie strony wynos! 
al. 3,60 l 

Ao Truskawes odjazd w niedzielę dn. 9 bm. o 
zoćą. 20,08 z dworca kaliskiego pociągiem bepo 
iręćnita pospiesznym od Przemyśla do Truskawci, 
Mi- jses rezerwowane. 

Przejazd wynoei kl. TIE 26,90, kl. II 38,10. 

Bo Krynicy odjazd w niedzielę da, 9 bm. o go 
dzóe 21,40 x dworca fabrycznego pociągiem bezpo 
średnim do Krynicy. Miejsce rezerwowane, Prze. 
jas4 wynosi: kl. ITI 22,08, Ze względu na wielką 
Krekwencję jaką cieszy się wycieczka do Krynicy 
kiwoniem Wagons Lits Cook został  przydzieony 
apcejalny wagon do dyspozycji biura. Przy wyku 
picniu biletu każdy pasażcr otrzymuje numer mi: 
łu ca zapownia wygodny przejazd, aż do Krynicy 

Do Zukopanego odjazd w sobotę o godz, | w 
noty z dworca fabrycznego bezpośrednim wugonem 
ło Zskopunego. Przejazd wynosi: kl. II 23 30 kl. 
u 35 70, 

Do Jarercza odjazd w niędzielę do. 2 bm. 9 0 


Polsce! 

Woda Gorzka Morszyńska 

i Naturalna Sól Morszyńska 
gą niezastąpionym lekiem w schorzeniach ġo 
łądka jelit wątroby i nadmiernej otyłości, — 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


ZABAWA OGRODOWA, 

Zw. Rezerwistów Koło Radogoszcz, 
urządza w dniu 9 lipca r. b. wielką za- 
bawę ogrodową w Radogoszczu (Park p. 
E. Langego) ul.. Langówek. Związek Re- 
zerwistów Koło Radogoszcz zaprasza 
wszystkich kolegów i sympatyków.. 


p 


„ECRO* 


Wyniki zawodów o 


mistrzostwo okręgu 


klubów robotniczych kil, I. 


Konkurencje męskie: bieg 100 
I m. Zurawłow (Tur) cz: 12.2, 2 m. Last 
man (Sztern), 3 m. Ryba (Sztern), bieg 
200 m. 1 m. Gryska (Tur) cz. 25.2, 2 m. 
Kwiatkowski (Tur), 3 m. Ryba (Sztern). 
bieg 400 m. 1 m. Kaczmarek (Tur) cz. 
55.2, 2 m. Żoliński (Tur), 3 m- Żuraw- 
low (Tur). bieg 800 m. 1 m. Kaczmarek 
(Tur) cz. 2.08.2, 2 m. Kwiatkowski (Tur) 


5 m. Jakubowicz (Sztern), bieg 1500 
m. 1 m. Kaczmarek (Tur) cz. 4.372, 2 
m. Kotliński (Widzew), 3 m. Jabłczyń- 
ski (Tur), bieg 5000 m. 1 m. Kotliński 
(Widzew) cz..17.49.6, 1 m. Zurawlow 
(Tur), 3 m- Lukaszewicz (Tur), skok 


wdał! 1 m. Woliński (Tur) 6.22, 2 m. Ka 
narek (Tur) 6.04, 3 m. Żurawłow (Tur) 
5.62, skok wzwyż 1 m. Gryska (Tur) 
1.50, 2 m. Żurawlow (Tur) 1.40, 3 m. 
Szulc (Tur) 1.35, oszczep 1 m: Korporo- 
wicz (Tur) 39.97, 2 m. Żurawlow (Tur) 
36.36, 3 m. Szule (Tur) 33.72, poza kon- 
kursem Czyżykowski IKP. osiągnął 
51.95, dysk 1 m. Kanarek (Tur) 29.43, 2 
n, Żurawlow (Tur) 28-39,3 m. Kostrze- 
wa (Widzew) 26.80, kula 1 m. Kanarek 


j 
K 


m.j(Tur) 10.06, 


? 


2 m. Żurawlow (Tur) 10.2, 
3 m. Kostrzewa (Tur) 9.25. sztafeta olim 
pijska 1 m. 
- Zurawłow — Kwiatkowski — Szulc 
cz. 3.47:6, 2 m. Tur II, 3 m. Stern. 

Kankurencje żeńskie: bieg 60 m. 1 m. 
lbomagalanka 1 (Tur) cz. 86, 2 m. Ma 
jewska (Tur), 3 m. Domagalanka 2 


W 


Cir t 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁN 4. 


Nowy Jork : Nowy Orlean, 5 lipca, Święto. 
Łiwerpooł, 5 lipca. Ioco 6.45: lipiec 6.29; sier. 
pień 629; wrzesień 6,29. 
Egipska, 5 lipca. Lovo 6.14; lipiec 8,21; paź 


1179; grudzień 


Tur I w składzie: Kaczmarek | Wiermk 38.28; listopad 3.34. 


Brema, 5 lipca, Październik 
11.91 


Waluty dew.zy i akcje 


(Tur), bieg 100 m. 1 m. Domagalanka ING giełdzie warszawskie: 


(Tur) czas 139, 2 m. Majewska (Tur), 
3 m. Domagalanka Il (Tur), bieg 2000 
m. ł m. Domagalanka I (Tur) cz. 29.4, | 
2 m. Majewska (Tur), 3 m. Jenszkówna | 
(Tur), bieg 5000 m. 1 m. Domagalanka 
IM Tur cz. 1-52.1, 2 m. Domagalanka I. 3 
m. Rybarkiewiczówna, skok wdal 1 m. 
Domagalanka I 4.38, 2 m. m. Majewska | 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNE, 
Zaznuczyła się mocniejszu tendencja diy poź. 


czek państwowych. OQdnosiło się ona swłmicza de 
pożyczek premjowych. Obroty  naogół byty mał 


ożywione, zmiany kursowe nieznaczne. 


4.33, 3 m. Domagalanka Il 4.09, kula 1 | 


m. Domagałanka I 897, Majewska 7.23. 
Domagalanka H 7.13, dysk 1 m. Doma- 
galanka I 22.50,2 m. Kaczmarkówna 
21.41, 3 m. Domagalanka 20,94. 
Mistrzostwo okręgu na rok 1933 zdo 
był R. K. S- T: U: R. 106 pkt: przed 
|Fztero 8 pkt.. Widzew 6 pkt. 


4 proc, Pożyczka Premjowa Dolurowa zyskał. 
10 groszy. O 25 grosay droższa byłu . zwyźkująru 
ad wczoraj 4 proc, Premjowa Pożyczka Inwesty 
cyjna. 7 proc. Pożyczką Siabilizacyjny obracam 
po kursie o 13 proc, wyższym, Jedyną zniakę. Wy 
noszącą | złoty notowano w olirotach 6 proe, Pa 
żeczky: Dolarowy. 


Listy i obligacje Banku Rolnego i Gospodar 


swa Krajowego zmian kursowych nie wykazały. 


PRYWATNE PAPIERY LORACYJW — 
NIEJEDNOTLTCTE. 


Na zebraniu giełdowe zaznaczyła się tendenrh 


niejednolita s odcieniem słabszym. Użswienie nie 
co większe przy mocniejszej tendencji notowano * 


Sport w kilku słowach. 


„ Jak się dowiadujemy trener piłkarski | 
Krenek, który przyjechał już do Łodzi, 
rozpoczął swą pracę i w dniu wczoraj- 


wetek, z karabinu dowolnego na 300 m.. 
z pistoletu wojskowego na 20 m., z pisto- 
letu dowolnego na 50 m., z pistoletu syl- 
szym przeprowadził treningi piłkarzy | wetkowego na 25 m., strzelanie na czas, 
ŁKS-u. z karabinu bocznego zapłonu na 100. 200 

Mecz tennisowy z serji walk o druży-!; 50 m., z karabinu szkolnego na 50.m,, 
nowe mistrzostwo Polski, który zosłał|z broni śrutowej do rzutków na 15 m., 
odwołany z niedzieli dnia 2 b. m. między | do zająca, do jelenia: do dzika, do 2 dzi- 
ŁKS-em a WLTK, odbędzie się w War- | ków, do jelenia podwójnie. Strzelania z 


Z Z O, O Z Z 


żadne inne ko- | 


nych i soli przęczyszczających, mając lepsze W i 


szawie w niedzielę nadchodzącą. ŁKS 
wystąpi w następującym składzie: gry 
pojedyńcze panów: Sachs, Przedpełski: 
gra podwójna panów: Sachs Sindeband, 
gra mieszana: Korcelli, Spodenkiewiczó- 
wna i gra pojedyńcza pań: Spodenkiewi- 
czówma. 

W rozgrywkach ligowych mecze w 
poszczególnych grupach mają się już ku 


na najbliższą niedzielę reszta meczów od 
będzie się 16 b, m. a mianowicie: War- 
zawianka — Czarni, Pogoń — L 

pp. — ŁKS, Garbarnia Ruch i Podgó- 


rze — Wisła. W grupie zachodniej do fi- 


dómodobnie Wisła (ewent. Garbarnia), 
zaś w grupie wschodniej do finału wcho- 
dzi napewno Pogoń, lecz następne dwa 
kluby wyłonione będą z pozostałych roz- 
trywek.-.Szanse maigi przedawszystkiem 
Legja i ŁKS, ale mogą wejść także Czar 
ni ewentualnie Warszawianka. 

Trudności związane z wyjazdem Hel- 
jasza na mistrzostwa lekkoatletyczne An 
glii, które odbędą się w dniu 7 i 8 b. m. 
zostały przez PZLA pokonane i Heljasz 
opuścił już Poznań, udając się do Londy* 
nu, Heljasz będzie startować w rzutach 
kulą i dyskiem. Tegoroczne międzynaro- 
dowe mistrzostwa Anglii 
się sensacyjnie ze względu na udział w 
nich znakomitych lekkoatletów z Finna- 
mi na czele. 

W Poznaniu dnia 7 b. m. zaczynają 
się wielkie VIIJ narodowe zawody strze- 
leckie, których prośram przedstawia się 
nastepująco: strzelania z. broni długiej 
wojskowej na 300 m. na 200 m. do syl- 


Kolarskich | ZZ ZOZ RLN 


„GDY KOBIETA JEST PIEKNA." 
na ekranąch „Metro” i. , Adria". 


piekna — może być równie 
brzydką Á czasem 


Gdy kobietą jest 
nieszczęśliwa, jak gdyby była 
nawet więcej, 

To zależy od wielu czynników. Przedewszyst. 
kiem — od charakter, 

Bohaterka — a jest nią LIN Danita — ma cha. 
rakter chwiejny, wskutek czego popada w konflikt 
naprzemian z sercem 1 z sumieniem. 

Przyjmuje od bogatego szofu hołdy, zapewnia. 
jące jej komfort i spokój; wyczeka się go dla ko. 
chanego, lecz biednego chłopca dziennikarza, lecz 
odzwyczaiwszy się od życia w niedostatku i nie ma 
jąc wiadomości od narzeczonego — wraca 

do zamożnego opiektna, 

Wkońca — musi wyrzec się obu. 

Rzecz przerobiona ze sziuki teatralnej, nie ma 
właściwie pierwiastków kinowych. 

Akcja toczy się w dialogach (francuskich) Li- 
li Damita gra i mówi s dyskretnym wdziękiem, 
ale wolimy ją w rolach tanecznych i błyskotliwych, 
gdzie może dać pptst swemu temperameptowi tan. 
cerki. 

W każdym razin -= film niebanalny i wyróż. 
niający się dodatnio z powodzi przeciętnej pro. 
dukcji. 


aLILJOM" 
na ekranie „Grand.Kina”. 


,Liljom* jest molodramatem, osnutym na utwo 
rze Franciszka Molnara ale z przeróbki filmowej 
wyłania się inny dramat: dramat reżysera Franka 
Borzago'a. 

Umiał on wydobyć z filmów niemych, jak 
„Siódme niebo i „Anioł ulicy* niezapomniane 
wrażenia wzrokowe i emocjonalne, rzucające na 
płówno ekranów ruchome kompozycje malarskie. 

Wobec mikrofonu okazał się — jak wielu in- 
nych pozy" z będ 

ja yby. sparaliżowany. 

„Liljom* — to dzieje dwojga serc prostaczych 
podobne do „Siódmego nieba“, x 

Bohater (Churles Farrell) jest nieokrzesanym 
pięknym chłopcem o instynktach człowieka jaski» 
niowego. Kocha się w nim egzaltowana, zdolna do 
poświęceń dziewczyna (Roce Hobart), dla której 
chce poelnić rubunek i kończy samobójstwem. 

Priit rozgrywa się w atmosferze nienatural. 
nej przepojonej nastrojem jasełek, czy mistecjum, 
| wskutek czego wypadki i ludzie ukazują się w 
| skrótach nieco groteskowych. 
| Sẹ w „Liłjomie* piękne efekty optyczne zna- 
mionujące manjerę Borzage'a (fragmenty Luna-Pur. 
{ku scena na torze kolejowym itd.) alę w scępach 
| mówionych. reivses zawiócdh zupełnie, 


końcowi. Prócz spotkań zapowiedzianych | 


nału wchodzi Ruch i Cracovia oraz praw | 


zapowiadają | 


łuku obejmują dystanse: 90, 70, 50 i 30 
m. dla panów. W strzelaniach kobiecych 
z łuku dystanse 70, 50 i 30 m., a strzela- 
nia z broni tarczowej wszystkie konku- 
rencje męskie z wyjatkiem karabinu woj- 
skowefńo dow. i broni myśliwskiej. W za- 
wodach wezmą również udział zawodni- 
cy z Łodzi. 


| MIECZYSŁAW BALCER MAGISTER- 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 
Mieczysław Balcer znany piłkarz i 
| jelkcatista otrzymał na uniwersytecie 
poznańskim dyplom magistra wychowa- 
ia fizycznego. 


in 
| 


RA DJO -RĄCIK. 


RASZYN, czwartek. 

| 200 Ssgnał czasu i pieśń „Kiedy ranne watas 
Jia zong". 7,05 Gimnastyku. T20—7,52 Plyty. +73%% 
Di. paran. 730 Piaty 7527 Ewka” gospodar 
|stwa domowego, 1.35 Prozrańy mau dzień bieżący 
1157 Sywnał czasu. 12,05 Płyty. 12,25 Przegląd pra 
sy polskiej. 12,38 Kom. meteor, 12,35 Płyty, 1255 
Dz. połudn, 1455 Pieśni kaszubskie. 15,05 Wiadę 
mości bieżące. 1510 Kom. Państw, Inst. Fksport. 
135.5 Płyty. 15.25 Komunikat gospodarczy. 1535 
| Plyty. 1545 Kronika harcerska, 1550  Utwo. 
ry jazzowe. 16.00 Program dla drieci, 16.15 Dialog 
Kamila Giżyckiego p. t. „Mały kolonis afrykanń. 
iki 1630 Koncert popularny. 17,00 Pogadanka p. t. 
„Mały dom własny* — wygłosi p. M. Chmieleńska 
17415 D. «, koncertu. 18.14 Chrońmy zabytki prze 
| ałości* — wygłosi p. W. Per. 18.35 Muzyka lek. 
ku. 19.20 Rozmaitości, 19.35 Program na dzień na. 
stępmy. 19.40 Feljeton p. t. „Turystyka a kryzys" 
2000 Koncert ork, P. R. W przerwie o gody. 20,50 
| De Wiecz. i o godz, 21,00 Kom. rolniczego przy- 
|"pasobienia, 22,00 Muayka taneczna. 22,25 „Wiado 
| mości sportowe 22,35 Kom. meteorol. 22.40 — 
2300 Muzyka mneczna. 


s 


o 


, MÓJ DOM”, 

Numer ‘ipcowy miesięcznika „Mój Dom” 
| przynosi nam wieje ciekawych 1 aktualnych 
|artyknłów jak;  tutorwiee z Wałasiewiczówną p. 
It Lubią gospodarstwo”; „W laki sposób sā 
| modz.elnie zabezpieczyć się w ziola leczniczę 
- A. Podzórskiej: „Wskazówki dla fotogra: 
fów amatorów” K, Składanka; „Co nosi się na 
piaży | w uzdrowisku”: Rady kosmetyczne p. 
Foznańskiej p. t, -Lara w służbie urody”. 

W radach praktycznych pullover do kąpieli 
słonecznych; sposó wykonanie tanich i ład. 
nych sukfenek lotmch'; oraz pełerynka welnia- 
na; Menu na 10 dni I przepisy kuchenne 

Jako dodatek dołączona jest tablica kroju 
i haftów ż objaśnieniem w numerze, 

Na zwrócenie uwagi zasługuje | wiski kon- 
kurs fotografii amatorskich mtłesięcznika „ Mól 
Dom” do którego z pownością staną wszystkie 


czytelniczki. 
„BLUSZCZ“. 


więtu Morza“ poświęcił „Bluszez“ piękny 
Y5- H. Jamrgewskiej p. È „Bałtyk krola Włady. 
sława”, artykuły „Święto Morza a prawda o Po. 
morzu“ i „Kwiaty Bałtyku* M. Stefkowej oraz du. 
żo piaknych zdjęć krajobrazowych a naszego mo- 
rza i wybrzeża, ' 
Pozatem bogstą treść numeru wypełniają nowe- 
Je: „Martwa cisza”* L. Kruszyńskiej i „Szczęście” 
Hfaliny Tzdebskiej, studjumi literackie Jadwigi Kiew- 


rskicj „Najdziwniejszy a romansów pani Sand", 
Toy lat", sylwetka lotniczki Zofji Mikalskiej 
Wyleżyńską, „Kobieta na tle Litwy 


rzez Aur r 
| spókedncśi* prof. Wł. Burkatha, „Przyszłe archi. 
tektki* przez Zolję Miszewską, recenzja z „Poca. 
łunku przed lustrem” przez S, P. O. „Higjena po. 
karmów* przez M.  Morakowskę, „Lody“, obiady 


CJ! cej inteligencji i isy Pani Elżbic» 
e rz dziwactwa Pani Mody przez Well, 
wzory robót į modele sukien letnich. 


DE 
Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa grochowa z grzankami. 
Pieczeń cielęca z marchewką i kar: 
tofelki. Komipot z agrestu. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Izajaszowi, 
Wschód słońca 3.22. 
Zachód — 19.59, 
Długość dnia 16:37, 
Tydzień 27- 


Cay jedeś członkiem i. 0.. P. 


trupie prowincjonalnej, 

W grupie stołecznych listów 
pół proc. Listy Zastawne Ziemskie strarily w w. 
brotach 0.25 proc. 4 i pół proe, i 8 pror, Lists 
Zastawne m Warszawy obiegały po knre niertni: 
nionym. 


zustgwnych 4 


Z prowincjonalnych ukazały sie uienotowaw: 
od dwóch tygodui 8 proc, Listy Zastawne m. Piot 
kowe i 5 próc. Listy  Zastawne m, Piotrkowa. 
Pierwsze były droższe o 0.75 proc. drugie zaś « 
n530 pror, 


PAMERY PROCENTOWE 

Premj. Pos. Dolarowa. serja HI 4725: Premie 
wa Pożyczka Inwesycyjau 101,58—102:; Poźwycka 
Dolarowa 1910—1920 r. 43,00; Pożyczku Stabilizu. 
cyjna 1927 r, 49—44 ih; Liste Zastawne Banku 
Relncgo 83,25; Listy Zastawne Banku Rolneto 
94.00: Listy Zast.. Banku Gosp, Kraj. IL em, 83,25- 
Listy Zastawne Banku Gosp, Kraj, | em, 94.00: O 
bligacje Komunalne Banku Gorp. Kraj. M ew 
83.25; Obligacje Komunalne Banku Gosp, Kraj, | 


em. 9100; Obligacje Budowlane Banku Gos 
V-aj, I en. 9300: Listy Zastawne Tow. Kred 
demik, w Warszawie 39—3025: Listy  Zastawn: 


Tow, Kred. m. Warszawy 16,75; Listy Zastaw 
Tow. Krod. m. Warszawy 4025—40,13; Poż. Kon 
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 32.30; Listy Zastaw 
ne Tow. Kred. m. Piotrkown 34.50; Litvy Zastawna 
Taw. Kred. m. Piotrkowa 44 00, 


AKCJE — SŁABSZE. 


Dial papierów dywidendowyc był mało ożswio 
ny ogólne tuwposobienie słabsze. 

Grupę bankową reprezentowały jak zwykle ek- 
cje Banku Polskiego, któremi handlowano po kor- 
sie g groszy niższym, 

© dziale metnloryicznym obrsofno po kursach 
miśszych akcjami Lilpopa 1 Starschowirt r 
byly tańsze o IS gróny; drugie zat o I0 arosry 
na szłuoce. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 75.50: Lilpop 9.60; 


83—8.75, 


Stararhowiea 


GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKĄ 
1 POZNAŃSKA. 


Warsrawa, 5 lipca.  Urzędowa rodila Giełdy 
Zbożowo.Towarowej ceny za 100 kg parytet we. 
gon Warszawa, w handlu hurtowym. łudnnek wa. 
gon.; kurzy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
żyto I standard 700 gl. 21.50—22.00: żyto II nan 
durà 687 gl bez obrotów: pszenica czerwona jara 
szklista 775 gl. 4000—411.00; pszenica jednolita 741 
gl. 30,00—40 00; pszenica zbierana 731 gl, 38.00- - 
3900: grarh polny z workiem 2200—25.00; groch 
Wiktorje z workiem 30.00—36.00; mąka pszenna 
gut. pierwszy 45 proc „Juksnsowa*  60.00—65.00: 
mąka pszenna gat. pierwszy 6% proc, 55.00-60.00: 
mąka pszenna zat. drugi 20 proc, po „luksusowef” 
5000—55.00: mgka pszenas gat. trzeri poślednie 
25.00—35,00; męka żytnia pytl, zat. I 65—55 próv 
36.0—37.00; maka żytnia sltkowa gat. II po 5 
proc. 27.00—2800; mako Żytnia razowa 95 proi 
27.00—28,00. 


Poznań, 5 lipca. Urzędowe ceduta- Giełdy Zbo. 
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: handel 
burtowy, parytet Pornań, dostawa bieżąca sæ 10) 
kg. Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyjnyrł 
żyto 20.23—20,50 (usp. mocne); przenica 36.75 

175 (usp, stałe); jęczmień 613—662 kę. 16,25 
16.25 (usp. spokojne); Jęczmień 681—65] ka. 16,75 
—i150 (usp. spokojne); owies 14,25—14.75 (mp 
spokojne); mąka śstnia 65 proe. z workiem 33, 
—4.00 (usp. mocne); mąka patena 65 proc. z wo 
kiem 56.50—55 50 (usp. stałe); otreby żytnie 12! 
—10,15: otręby pszenne 10.00-11.00; otręby poz 
ne grube 1150—12 50; rzopak 45.00-46.00: racy. 
42.00—48.,00; gorczyca 32,00—5800; wyka 11,09 
1200; peluszka 11.00—12,00; groch Wiktorja 24! 
—2600: lubin niebieski 7.00—800: tubin $ó) 
4,06——10,00, Ogólne usposobienie spokojne, Tre 
zakcje na odmiennych warunkach: żyta 765 toim 
pszenicy 90 tonn; owsa 15 tonn: otrąb żymieh + 
tonn. 2 


DEEE REE AE A E E EEE S 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Fraulein Doktor. 

Teatr Letni — Czy jest co do oclenia 

Teate Popularny — Pod dobra data. 

Adria — Gdy kobieta jest piękn= 

osa — 4 tajnej Acma 

asino — Tomm 5 

Corso — L Tkadra straceńców, TI. Polednr. 


Metro — Gdy kobiets jest piękna. 

Oświatowy — Dla dorod, Wykolcjemi; Ala 
młodz. I. Prawo serca, II, Walka o byt. 

Palace — N 

Przedwiośnie — ottanem, 

Rakiem — Komenda terc. 

Splendid — Mąż s urojenia. 

Stylowy — [eodazja Dewastopo! 

Setuka — Baby 
a TEE EEEE OWE TI E E NE ZOP 


Oa 


Znakomita tennisistka Helen Willis 
wysunęła 


znów 
na czoło zawodniczek 


w Wimbledon. 


He 


ECHO" 


Osobliwości fauny morskiej. 


Lot rakietowy głowonoga. = 


Przyroda wyprzedziła wynalazczość człowieka, 


Niektóre z istot żyjących w morzu pró- 
bują nieraz podróżować w powietrzu. Na 
leżą tu t. zw. latające ryby, które 
pletw używają jako piuszczyzn nośnych. 
Do liczby mieszkańców morza, którzy pró- 
bują napowietrznych lotów przybywa obe- 
enie jeszcze 

jeden osobliwy okaz, 


swych 


Są to mianowicie mięczaki, należące do | 


gromudy głowonogów. Gromada ta, 
której należy mątwa pospolita 


do 


ośmiornica czyli polip nazwę swą zawdzię: 
cza temu, że na głowuch zwierząt do tej 
gromady należących znajdują się chwytne 
ramiona, przy pomocy których mogą 
chwytać i dusić swe ofiary, ale które owym 
głowonogom służą również do 
się po dnie morskiem. Mają więc one jak 
gdyby nogi wyrastające z głowy. 


posnwunIia 


Młody szympans w łóżeczku. ji (ii: nhen qg nb 


Niezwykły eksperyment profesora. 


Nowojorski profesor Kellog przepro- 
wadził jedyny w swoim rodzaju ckspe- 
ryment w swym własnym domu. Oto, 
gdy państwu Kellog przyszedł na 
świat chłopczyk, nazwali go Donald į je 
dnocześnie wzięli na wychowanie 

noworodka szympansa, 
którego nazwali Gua. 

Od tej chwili Donald i Gua 
się w identycznych warunkach. Spali 
w jednakowych łóżeczkach na jedna- 
kowej pościeli, Wyjeżdżali na spacer w 
tych samych godzinach w jednakowych 
wózkach, otrzymywali w tych samych 
porach to samo pożywienie. 


Chodziło o to, by profesor 
miał możność obserwowania, a 
pnie porównywania rozwoju 
człowieka. 


chowali 


Kellog 
nastę- 
małpy i 


Kellog notował każdy objaw umysło 
wy, uczuciowy, pamięciowy i zmysło- 
wy tych 

dwojga stworzeń przyrody. 
I cóż siłę okazało, 


Jeżeli chodzi o pożywienie, Gua o- 
kazywała Wielkie łakoinstwo w kierun- 
ku wszelkiej surowizny, Donald zaś o- 
kazywał wyraźny wstręt, gdy chodzi- 
ło o surowe jarzyny. Gua lubiła także 
zładać kwiaty w ogrodzie, co Donaldo- 
wi mimo przykładu jaki widział nie- 
przychodziło wcale do głowy. W lecie 
szympans okazywał znacznie większe 
pragnienie, niż dziecko. 

Szympans o wiele szybciej nauczył 
się 


chodzić i biegać, 


niż dzięcko, był zato o wiele psotniejszy 
i hałaśliwszy: 


Jednocześnie, Gua była o więle czul 
sza w stosunku do otoczenia, niż mały 
Donald: lubiła się pieścić i tulić. ale tyl 
ko do swych dobrze jej znajomych 0- 
sób. Gdy przychodzili obcy, Gua stawa 
ta się 


dzika i nastraszona, 


a Donald zato szedł do nich z całem 
zaufaniem. 

Gua była o wiele łatwiejsza do cho- 
wania, niż Donald: usłużnie sama poma 
gala przy rozbieraniu i ukieraniu jej, 
1 gdy była chora brała bez protestu le- 
karstwa, gdy Donald w takich wypad- 
kach broni! się rozpaczliwie. 

Małpa była ogromuie 
Miała też gwałtowniejszy apetyt, 
dziecko. Wszystko co robiła, 
większym temperamentem. 


Profesor Kellog stwierdził że w 
pierwszych miesłącach życia Gua prze- 
ścigała o wiele w rozwoju Donalda. Po 
upływie paru miesięcy, mimo źe była 
silniejsza od niego. fizycznie. i miala 
większą swobodę i sprawność ruchów, 
zaczynała zostawąć za nim w. tyle, je- 
żeli chodzi o rozwój umysłowy. 


Gdy zaś uplynęło dziewięć- miesię- 
y, 


zazdrosna, 
niż 
czyniła z 


przeznaczonych na próbę. 


Donald przegonił znacznie swą małpią 
towarzyszkę. Rozumiał o wiele więcej 
od niej, orientował się szybciej ico naj 
ważniejsza zaczynał już władać począt 


Ponioracie Czerwony rzyć! 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 


i straszna | 


one | 


Głowonogi posuwają się jednak nietyl- 
w opisany wyżej sposób, lecz wtedy 
gdy im zależy na pośpiechu, chwytają 
one innego jeszcze sposobu lokomocji. Mia 
jnowicie z lejka umieszczonego na 
wyrzucają one z wielką siłą wodę z jamy 
|skrzelowej, wskutek czego zwierzę to od- 


i odskakuje 
| w-kierunku przeciwnym, 


Zasada, na której się ten ruch opieru 
|jest więc taka sama, jak. przy  rakiecie, 
|któru swój popęd zawdzięcza również te 
mu, że wyrzuca z siebie ogromną siłą 
strumień gazu, zyskując przez to ruch w 
|kierunku przeciwnym, 


ka 


się 


głowie 


|pycha się 
| 


| Otóż jeden z badaczy fauny morskiej 


zaobserwował ostatniemi czasy, źe z po 
wierzchni morza unoszą się niekiedy gro» 
|mady istot z wierzchu nmiebieskawych u 


spodu srebrnawych, długości około 20 


które 


mają kształt cygara lub tor- 


|powietrzu na wysokości około 12 metrów. 


| Zrazu sądził ów przyrodnik, że ma do czy 


kami mowy, której Gua nie miała nig- |69 = jukąś nową 


dy zdobyć. 


odmianą latających ryb. 


Mikrofon w klapie marynarki. 


Rozwój współczesnej techniki. 


Rozwój techuiki w dziedzinie 
radjowych stworzył 
nikarstwa tak zwany  radjo-reportaż. 
Obecnie pisma „nie zadawalając się 
tem, że dają czytelnikom szczegółowe o- 
pisy zdarzeń, oblitujące w ilustracje i 
fotografje, -— wysyłają jeszcze do miej- 
scowości, godnych uwagi, specjalnych 
radjo-reporterów. którzy uzyskują wy 
wiady z bohaterami wypadków, rozma- 
wiają ze świadkami, otrzymują cenne 
wiadomości od policji i władz sądowych, 
Wszystko to dzieje 

się przed mikrofonem, | 


połączonym z radjostacją. W taki spo- 
sób do miljonów  radjo-słuchaczy do- | 
cierają informacje. Z początkiem swej 
nowej pracy radjo-reporterzy napotyka- 

na liczne przeszkody natury technicz- | 
nej, głównie zaś spowodowane koniecz- 
nością wleczenia ze sobą wszędzie nie- | 
wygodnego mikrofonu.. Nadto obecność 
tego „elektrycznego ucha", grającego 
rolę łącznika z całym światem bardzo 
rępuje nieprzyzwyczajonych do niego 
ludzi, a niektórych nawet wprost 


fal | 


peszy í odstrasza, 
odbierając im zdolność wyraźnego wy-| 
powiadania swych myśli. Znany jest, na- 
przykład, następujący zabawny wypa- | 


dek: | 
+ Kiedy profesor Piccard po swym 
drugim locie do .stratosfery. zniżył się 


w okolicach włoskiego miasteczka, przy- 
byli ze wszech stron dziennikarze zmu- 
sili burmistrza do rozmowy ze słynnym 


| lon, co pan 


Zasko- 


profesorem przed mikrofonem. 


niezwykle był 
wą misją, fo też 
spoglądał na mikrofon. Świadomość, że 
miljony ludzi mogą usłyszeć 
ġo, zupełnie sparaliżowała jego mo- 
wę. Wreszcie po licznych pocieszeniach 
i zachęceniach. zapytał drżącym ze 
zdenerwowania głosem, starając się nie 
palrzeć na przerażający go otwór apara- 
lu: 


zmieniony tą przymuso- 


— Proszę nam powiedzieć panie ba- 
zamierza uczynić z profe- 
sorem? 


Niektórzy radjosłuchacze nie zórjen- 
towali się, dlaczego dalsza wymiana słów 
itnlskiego burmistrza z Piecardem zosła- 
ła zaniechnna 


Dla uniknięcia powtórzenia podnb- 
nie przykrego zajścia, w Ameryce skon 
struowano minjaturowe mikrofony, roz- 
miarów damskich zegarków. które re- 
porterzy przypinają sobie do klap mary- 


| narki. 


Dzięki nowemu wynalazkowi. inda- 
śowana przez ( 
ląc się przed mikrofonem i mówiąc 
dobrego odbioru, — może 
nie wiedzieć Takiego rodzaju dysku- 
sja zyskuje na tem ze wzólędu na iej 
swobodę, reporter zaś pozbawiony jest 
konieczności przenoszenia z miejsca na 
miejsce aparatu.. 


J. K. 


Motocykl-lódka. 


Pewien motocyklista. angielski skonstruo wał nowy typ „składaka”, 


w który pod 


czas jazdy po wodzie chowa swój motocykl] 


4 
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reportera osoba. zaajdu* | ski f z lodowvch pól Kanadv wiać prze- 
A ; ; [staty 
wprost do nieto, — co jest niezbędne dla la. 


nawet tego | nkazaty się pierwsze pociagi o dziw- 


Zauważył jednak, że za każdem lecą 
cem w powietrzu stworzeniem ciągnie się 
cienka smugu wody wytryskająca ze znacz 
ną siłą. Obserwacja ta nasunęła mu myś!, 
że zwierzęta te należą do głowonogów, 
które korzystają ze swej rakietowej tech. 
niki nietylko dlu lokomocji w wodzie, lecz 
również i w powietrze, 
jest prawdopodobnie 
ludzie będą  podróżo: 
Dzisiaj nie został jesz 


Lot rakietowy 
sposobem, w jaki 
wali w przyszłości. 


cze dostatecznie wydoskonalony, aby zna- 
leźć zustosowanie praktyczne, Przyroda 
jednak wyprzedziła wynalazczość człowie- 


ka i nauczyła latać na zusadzie rakietowej 
swe wcale pierwotne twory, na długo za 
nim się ludziom przyśniło o zastosowtuniu 
tego środka lokomocji. 


|: spaniały skok wieżowy 


Jr 83 


PIĘKNY SKOK. 


—— 
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Au 


Remiszewskiego 
z À., Z. S. ma zawodach pływackich o mi 
strzostwo Warszawy. 


Amerykanie zwyciężyli rozpłakane niebo. 


Tarapaty przedwystawowe. 


Chicago zalewały potoki deszczu, W 
kwietniu j w maju było 27 dni deszczo- 
wych. W maju jedenaście dni deszcze 
padały bez przerwy. Na terenie przy- 
gotowań wystawowych panowało przy 
mnębienie. bo klombv i gazony zasiewa- 
ne pospiesznie, gdy przez chmury wy- 
ulądało słońce. już na drugi dzień ni- 
szczyłaą ulewa, potoki wody zmywały 


nową gałąź dzien- | czony uczony, dotąd nie mający stycz= |Zasiew i tylko świeżo posadzone drzew 
ności z tak wielką ilością dziennikarzy, |ka smętnie pływały po 


wierzchu, Ca- 


ła powierzchnia wystawy pckryta by- 


ze szczególną obawą |!a 


gesta lepka gliną 


słowa ie-|1 mokrym piaskiem, a ponad niemi wzno 


sły się niedomalowane mury pałaców. 

A czasu nie było... A na 27 maja by- 
ła wyznaczona uroczystość otwarcia 
wystawy.. na golem błocie, w niedo- 
malowanych gmachach. 

| wtedy stał się fakt możliwy tylko 
w Ameryce. 

Jeżeli jest niemożliwem 
klombów i gazonów, to trzeba ich do- 
starczyć w stamie gotowym z tych 
miejsc. gdzie już są w pelnym rozkwi- 
cie, Popłynęły więc depesze- we wszy: 
stkie krańce Stanów Ziednoczonych. Za 
danie polegało na tem, ażeby Ssprowa- 
dzić do Chicago 


zasianie 


‘kwadratowy kilometr łąk i kwietników. 


W czasie tej ekskursji depcszowej, 
gdy w całej Ameryce gorączkowo Wy- 
cinano z ziemi kwadratowe metry i prze 
noszono je do wagonów. nad Chicago 
wybłvsł nagle błękit nieba. chmury đe- 
szczowe znikły i chłodne wiatry z Ala- 


swobodnie 
miejskim 


Wszyscy odetchnęli 
ia drugi dzięń na dworcu 


nej zawartości. Na  terytorjum wysta- 
wowe pomknęły olbrzymie auta cięża- 
rowe. wioząc wyrwane z ziemi kwae 
dratowe gazony i klomby, 

Po upływie kilku dni stał się 

nowy cud, 

Wszystkie te łączki i kwietniki 
stały przesadzone na grunt chicagowe 
ski j pokryły się zielonym  kobiercem. 
Ogrodnicy sadzili kwiaty i krzewy. wy 
irysły sztuczne fontanny | przesadzone 
z obcego gruntu łąki poczęły znowu 
żyć pod obcem niebem. Jednocześnie 
rcbotnicy doprowadzali do porzadku 
rozmyte przez trzydziestodniową ulewę 
drogi i ścieżki, zalewając je — znowu 
po amerykafńisku — asfaltem, przywo- 
żonvm na wystawę w stamie już rozto- 
pionym, 

Araervykanie zwyciężyli nawet roze 
płakane niebo. ale trudne ich zadanie 

nie było jeszcze skończone. 

Ulewa pozmywała pomalowania 
gmachów, zmieniając ich mury w gro- 
teskową tęczę rozmazanych barw ja- 
skrwawych. Trzeba było w szeregu 
gmachów ustawić przygotowane į świe 
że madeszłe eksponaty, 

Bvły to zadania nad wyraz trudiie. 
bo tłum 50 tysięcy ciekawych wypet- 
niał codziennie terytorium wystawy, ko 
rzystając z ulcoweł opłaty za wejście 
(przed urzędowem otwarciem) wynos 
szącej 


ZO: 


10 centów od osoby, 
Załatwiono się z tem kategorycznie. 
Zrezygnowano z dochodu 5 tysięcy doli 
rów dziennie i wystawę dla zwiedzają: 
cvch zamknięto chwilowo. Dosteny de 
nie] broniło 700 konnych i pieszych po 
Ifejantów. 


Pusty żoiądek— zdrowy sen. 


Rady amerykańskiego lekarza. 


Zakorzenił się powszechnie zły oby- 
czaj późnego jadania kolacji. w czasie. 
kiedy cała muskulatura i system nerwo- 
wy są wyczerpane dzienną pracą i po- 
winny 
| należycie wypocząć, 
len to zły zwyczaj jest jedną z głów- 
nych przyczyn częstych przypadłości 
organów trawiennych. 

W czasie snu pracuje żołądek bardzo 
powoli: jest to objaw całkiem natural- 
ny. gdyż przy wyczerpaniu całego or- 
zanizmu następuje także powolniejsze 
wydzielanie soków trawiennych. Także í 
serce podczas snu zwalnia tempo swej 
pracy, a że to zjawisko stoi w ścisłym 
związku z całkowitym procesem życia 
organizmu., muszą następować także za- 
burzenia w trawieniu, jeżeli się tym or- 
ganom nie daje spokoju ani we dnie, ani 
też w nocy. W takich warunkach łatwo 
zrozumieć można. że tylu ludzi 

cierpi na bezsenność, 
niemiłe sny, duszące senne zmory i t. p. 
zławiska towarzyszące wypoczymkowi 
nocnemu j że po źle spędzonej nocy bu 
dzą się niepokrzepieni. znużeni i bez hu 
moru. Całkiem poprostu przeszkodzono 
należytej regeneracji ciała, 

Wedłe twierdzenia amerykańskiego 
lekara dra Kelloga, cztery godziny przed 
udaniem się na spoczynek nie powinien 
człowiek 

niczego spożywać, 
tvlko wtedy mógłby żołądek należycie 
spełnić swoje zadanie į cała zawartość 
pokarmową tak przeprowadzić do dal- 
szych odcinków przewodu  trawienne- 
go. że całv proces trwania przeszędłby 


Za wydawnictwo odpowiada 


bez trudności i zaburzeń, a cały spożyty 
pokarm bvłby wykorzystany całkowi 
cie i ekonomicznie. 


Podsłuchane. 
WYGODNY POKÓJ. 


— O której wstajesz w lecie? 

— Gdy tylko pierwszy promień słoń 
ca padnie do mego pokoju! 

— Ależ to jest okropnie wcześnie! 


— No, nie tak bardzo: mój pokć 
ma okno z zachodniej strony. 


W SĄDZIE. 


Sędzia: — po tem wszystkiem obi 
strony ruszyły na siebie i zaczęły sk 
okładać krzesłami. Czy nie starał się 
pan pogodzić zwaśnionych? 

Świadek: —-Nle, panie sędzio. Nie 
było iuż trzeciego krzesła wpobliżu. 


CHCIAŁ SIĘ ZAPYTAĆ. 


Szeregowiec Krancman udał się re 
zem z kolegami do spowiedzi. 

Ksiądz zorjentował się natychmiast. 
że zaszła pomyłka, pyta więc Krancma 
na. 

— Czego sobię życzysz, synu? 

— Przepraszam bardzo, mnie zginę- 
ły nowe buty, więc chciałem się zapy: 
tać, czy nie spowiadał się ten, co ję u 
kradł? 


Władysław Stypułkowski 
ur mańsj |. 


Za redakcje odpowiada: Roman F 


